
90.
Przedpłata w y n o si:

We Lwowie: miesięcznic zł. 150, kwartalnie zł. 4'5’J,
półrocznie zł. 9. 1’reuumeratorowie miejscowi, 
składaj;i*y przedpłatę bezpośrednio w administra- 
cyi Gaz. Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej I'\ II. Richtera).

Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Zs granicą kwartalnie zl. 750 , półrocznie zł. 15. 
Profinnurotorowie (fas. Nar. mogą otrzymywać tygo

dnik humorystyczny SZCZUTE!! za dopłatą: mie
sięcznie 35 ot. kwartalnie I zi. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ ŁAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
en piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 
kwartainie I zł. 10 ct.

Turner kosztuje 6 et.

k w ° w ie —  N ied ziela  dnia 31. Marca 1895.

B iu ra  r e d a k c y i : ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10— 12 rano i od 4— 5 wieczorem.

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie H wieozorem.

E e d a k t o r :  » r .  A L £ K § M D E B  YO O EL.

R ok X X X V .
OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie

Aministracya G aiety Narodowej ul. Karoia- 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Yarenne P a ris ; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfisehgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile i l  i J. Danneberg, 1. W ollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiuer; w Frankfurcie n. M. 
Hassenstein A Yogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie: Reichman & Frendler.

CENA O G ŁO SZEŃ : O głoszenia zw yczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej
sce 30  ct G łosy pnblioznośol za wiersz lub jego 
miejsce 50  et. P ryw atna  ksrespandeneya 3  et. od
wyrazu. K arty  keretpoadeaoyjoa dla drobnych 
o” łosz 30 e t

I rękę przykładają, czy należy się od nas I sprawiedliwego przy tej czynności po
wdzięczne uznanie?... |stepow ania.

II.

r - j   ^ ------- opmwicutiwego przy tej czynności po- Z lasów w A ustry i górnej złr. 280, krajowi, wypędzając zwolenników talmu- przedewszystkiem służą i on i^  iTr7v IjcfV  7  Wiprin a vdzA !fzn0 nznZ *b , anveał 8tSPTT m a-U- u ,  w Czechach złr. 2-58, na  M orawach złr! du od śiebie i skazujących ich na za- torem k h 1 Teeal&'
l l Z . y  HSiy Z  f f l t s u i l l d .  Gdy  piszący to zapytał jednego Jedną z kierow niczych zasad pro- 2 62, na Slązku złr. 2 24, w Galicyi mieszkanie w dziesięciu guberniach Ko™ T y d  uiszrui ski-ctcb

z deputowanych naszego kra ju  k tóry  jektow anej reform y jest także łagodna 60 ot. Są u nas lasy  górskie, z któ- gresówki J  J
w pracach komisyi podatkowej bardzo wprawdzie, ale konsekw entna p r o g r e -  rv«h HnnUArl i— ----------- • -
w ybitny bierze udział, czy stojąca n a s y a  c i ę ż a r u  p o d a t k o w e g o  w 
porządku dziennym  w Radzie państw a stosunku do zwiększająoej się cyfry do- 
reforma podatków będzie dla nas ko- chodu — ti. I* n .m - -   j «

, — -  ------- —  w uranoyi mieszkann ^   H>oz.ąuji, sarytynowany słusznie
60 ot. Są u nas laay górskie, i  któ- gresówki. przez jakiegoś żaka — już zakłada rękę
ryoh dochód katastra lny  z m orga obli- Ten napływowy żywioł, a raczej ten na piersi i woła z miną dotkniętego 
ozony jes t n a  10, 8 a  naw et na 2 pod wpływem surowych praw rosyjikicli Weltschmcrzem bohatera: „przychodzę
oenty! przekształcony już naród, zjawił się nad do przekonania, że nie warto dla tego

Czechy, które mniej m ają przeszło Wisłą ze swoją dawną arogancyą i py- narodu pracować.“
o 27.000 kilometrów obszaru n iż Gali- cha, a widząc preferencyę, jaką władze Adwokat, którego za jakieś niefor-Aw* 1 riawnłv i H a i» lr*X------

" r* 1.™- czucia.
Śmietanka ich, to ci, którzy pokoń- D , , , . . ... .

yli uniwersytety i zajęli przez swe w y  ,, bylibyśmy bardzo uiespraw.edliwi, 
„z ta łcen ie  stanowisko wybitne. gdybyśmy w tera zgangrenowanem kole

—  i jluwarzy- pniowe obniżenie podatku gruntow ego W pierwszej linii, to bankierzy i fi- s^mic^u^  nie spostrzegali osobnikówkredytow em u ziem skiem u troohę o 15 prc. i um niejszy do pewnego sto- nansiści. zdrowych.
„ lofr.  fifrorhn lamemacyami na „niesprawieanwoso" więcej do ponoszenia ciężarów podatko- pnia aodatki do podatków. J f , Rzecz prosta, iż musimy tutaj zali- ,&a ° ? e niozawodnie, alo w tak małej

ujciec teraźniejszego m in is tra  sk . ^  nstawy. Ztąd też pochodzi, że wych, to  możemy przeboleć: właśoi- czyć i tych jeszcze, którzy mimo chrztu h .czbie> że złych wpływów zrównoważyć
M inister skarbu za t. . „ najsłuszniejszej ustawy podatkowej n ik t ciele listów  zastaw nych i  książeczek — - żydami być nie przestali. me sa zdoln>-
gcrmimstenum,  dr. •Bresteoi tanz p y ^  broni  ̂ a nat0m iast każda z nich wkładkowych pow inni bowiem przy- ,  Ludzie tej sfery stanowią wielki kos- . Makymow, który nanisał wspaniałą
g o t o w y w a ł  r e f o r m ę  po a ą. 8 ^  ^ Q • głj.ony spotyka eię najm niej ty le  ponosió ciężarów, jak  O c ł a ł n i A  t r 7 V f i a ^ l o l f l C l f i  tnopolityczny obóz, wprawdzie przy spo- książkę p. t. Sybir i Katorga, o wiele
Lunecie Auersoern-Lasser owczesnv mi o p o z y C y ą .  A cóż dopiero. kontrvbuene. ,  ró . W S id U I I C  U  Z y i ld O lU I C U lO  aohrao^  p/ zyznaj’ą / ę do pojs£0ści, ale wiW i  wartą od takiejże pracy Kaenana,

w  1Ti*A1 tylko językiem; p. J. G. Bloch wyciera nallczył ty1110 4S oliar żydowskich, cier-
’ ' przedpokoje ministeryalne i robi smszeftv piącyeh na wvomani„ - o ----

°  . - . - —-  ---------“  pow inni bowiem
wineeie A uersperg-Lasser ówczesny mi- z teJ z owej s .rony spotyka się najm niej ty le  ponosió oieżarów 
Jiiater finansów, de P retis, przedłożył z zawziętą opozycyą. A cóż dopiero, kontrybuenci opłacający Dodatki*  
aiowy pro jek t reform y podatków w roku gdy chodzi o wszechstronną zmianę wnej wartośoi innyoh doohodńw 
1874. P ro jek t ten  został ju ż  naw et całego system u podatkow ego! L am entu ją ^  J ,
p rzez Izbę poselską praw ie uchwalony, G takiej reformie podatkowej, k tóra wani“ wlaśoioiel« t  opodatko-
lecz z powodu rozw iązania R ady pań- sprowadziłaby powszechne obniżenie wielfei0h nr»Adoi.K; -  V  zwłaszoza 
stw a nie mógł ju ż  byó załatw ionym  ciężarów publioznych, w teraźniejszem któro olhr.trmiA ° , 8 . akoyjnyoh,

w Król. Kongresowem.
W arszaw a d. 29. marca. 

(Od naszego speey&lnego korespondenta.)

VIII.
Z y d i l .

,  m a z jego  gaom etu  dr. .Dunajewskie-
tak  roz-ległych 

projektach ustawodawczych, skoro h a 
słem  tych  rządów  było tylko przem y
k an ie  się z dnia na  dzień. y

Rząd teraźniejszy , p rzy  objęciu u- 
rzędowanm , stanowczo zapowiedział po- 
EEoędzy innym i doniosłego znaczenia 
punktam i swojego program u, także re 
formę system u podatkowego. A gdy 
m a za sobą większość w parlamencie 
większość wprawdzie n iejednolitą, zmię- 

o „ różnorodnych żywiołów u ,.-

p. u. u . m ocn wyciera 48 oliar żydowskich, cier-
przedpokoje ministeryalue i robi geszefty P'acych na wygnaniu za wypadki 1868 
kolejowe lub cukrowe, a komitet giełdo- roa“-
wy, złożony z samych żydów pieniężnych, Gyfra ta przecież arcy-wyraowna !
układa memoryały lekceważące „żywioł Trzeba przyznać, że i społeczeństwo
miejscowy" — a podnoszące żydowski, nasze względnie do żydów nie zaehowa-
który wedle jego pojęcia jest błogosła- ło się i nie zachowuje w sposób rozum-
wieństwem dla (ego mizernego kraju — ny a taktowny, dając im wiele powodów
Polski. do niezadowolenia, — choć do licha, któż

Ci Polacy sydzi, nie wahają się wy- akomodowuć się do kogo powinien? 
wać córek swych za niemców a wr,. v~z.3 --

wieai, uzięiL wyspecyauzowamu się ich dawaliby je  i za .  ----- -----  uu awantury żydo-
zajęć,1 wytworzyły z tej masy żywioł naj- ko było możliwe. wskie podczas świąt Bożego Narodzenia

zam ierzona r  e- szkodliwszy i najbardziej znienawidzony Zdaje się, że skutkiem obecnego prze- w Warszawie, darcie pierzyn, rozbijanie 
z m i e r z a  do powszechnie. śladowania przez rząd, powinui oni być i rabowanie sklepów itp., ale niestety ka-
c z a s o w y c h  Tam, gdzie ich prześladowano, pało- naturalnymi sprzymierzeńcami Polaków, idy przyznać musi, i i  było to niejako

na stosach lub smaiono w oleju, do- Boie uchowai. sami n'Atvrli™ »« ” ‘ J " UncA™ — -  j* 1 - i: J -  i- - *

..u j  i  i n ■ łŁiosao mówiąc — zjuż nie stało mu ozasu do przeprow a- wyzszoną. Chodzi zaś tylko o sprawie f o r m a  p o d a t k o w a

u " ; óT ; ? i i * 6dwo t y f° . i . - ć „ -  v r  r r * ™ ? '  n i -  natura" ,,m i ^szych rządów  lir. Tasfiego, po ustąpię- nowicie , dotychczasowe podatki stałe P -a tndziiż  a n n h A t r  * A ^  Dt° D& 8..osa!! , sm?^®no w oleju, do- Boie uchowaj, sami metylko sa rządu konsekwencją długoletniego postępowania 
niu z jego  gab inetu  d r . ^ a i e w J E e -  m ają być zniżone: gruntow y o 1 0 -1 5  8 n o h e g °  d o c h o d u  stosowali się do iywiołów miejscowych, sługami najdalej idącymi w swej lojal- tej rasy.

.o tak  rn*lAf»iTroU prc., domowy o 12 '/s prc., zarobkowy i w  . . ( mu a)„_a l ■ • Przyn!'Ji:na| ei powierzchownie, u nas nie nej skwapliwości, ale jeszcze demorali- Ta rabacya jest bronią w rekach źv-
dochodowy o 25 pro., a dla wyrówna- ^  m’alT,m kt<i  ?0wied? '^ .  tak żującym czynnikiem, który niesłychanie dów dzisiejszych^ przeciwko nam X
m a skarbowi państw a uby tku  w docho , / /  J ,  ?  ^  l p“ ;> zw®|ojący wielki sanchednn do szkodliwie wpływa na ogólne usposo- powinna być dla nich nauka tylko i
dach z tego powodu będą zaprowadzo- nam t r " dno nważaó tak ^ reform ^ Eft Paryża: albo bądźcie Francuzami, albo bienie. P Wskazówka do koniecCnei zmiany w no
ne trzy  nowe rodzaje % odatkó w : po- meszczęście.. fora ze dwora“; u nas od czasów Kazi- SWadki na nowe cerkwie str pow7 n iu  kom0czneJ zm,aQy w P0‘
datek rentow y, osobisto - do .Rodowy, i /  teraz słó.w.ko 0 ™uoonem w kraj mierzą Wielkiego aż do Bolesława Wsty- wne w Koneresówce b i l l J  n l  stępowaniu.
opodatkowanie wyższych płac służbo P«def s  ostatniej sesyi sejmowej haśle dliwego otrzymali już taką wolność, ja- 7am M ad  namokaźnieis/e n n l ia  n o z ^ r !  H Nał st.raszaieJ8Z4 dla nas warstwą ży-

Podatek zarobkowy ma uledz grun- „ i i r ó A ^ l ^  ^ .  n tyskiw am a na czyną, że po dziś dz.en mamv naróó »  ■ .
townej reform ie Dochód z tego źródła 
oznaczony m a byó stale na la t dzie-
sieó (do r 1 Qf)7\ nr onmi» ir7 'JOCi r\r\r\ , ,, . -- 1 v,,łA — — - j ------- --

płynnyoh I W Rosyi faktycznie nie istniałaby zu-
■' ‘niA U i— JL-J ‘ ’

Sto 1 kilkoletuich wędrówkach po kom i-Jk s z o ś o i z repree* 
syaoh, reform a system u podatkowego wanycb, a w m n i i  
toędzi9 r z e o z y  wiście uohwaloną p rz e z ' dników skarbowych.
<»bie Izby  parlam entu  i stanie się usfca- j Tu zaznaozyó należy, iż indywidua- 
wą. Obecnie przeszła ju ż  r praw a przez Hzowanie podatku zarobkowego według 
ogień ozyśćoowy dyskusyi ogólnej w j krajów koronnych, i taki skład komi- 
Izb ie  poselskiej, rozpraw a szczegóiowa syj kontyngentow ych, że w nich c,~I • 
postępuje coraz raźniej i według zda- gaci mianowani przez sejm wraz zftłio  --  1____    I___ i ■ “ ‘

dele-
de-

czony u_____
w Galicyi
“ a ?J‘‘zkn • • nana M orawach . na 
w Czechach . . Ba
w A nstryi dolnej na 
w A ustryi górnej na 
w Goryoyi . . a a

i t, d.

uiw n jia o a u ig  oi<̂  [
im nigdy macochą nie była.

Stało się przecież inaczej, utylitarni 
palestyńczykowie nietylko wyrzekali się 
ziemi, na której zrodzeni zostali, ale i 
jej języka, obyczajów, stroju — a przyj
mowali je od żywiołu najezdniczego tak 
dalece, że przestało ich żenować nawet 
prawosławie.

. J J -------J cj * '
uuroz jo/imcrj i n t>u.u6 gaci mianowani przez sejm wraz z de 

a ,a  znawców parlam entarnych stosun- jlegatem  właściwej Izby handlowo prze w woryoyi . , a a  " iń  ” rT  przescaro icn żenować nawet
^ów prawdopodobnie w ciągu maja, myślowej m ają mieć zawsze przew agę i t, d. ” * prawosławie.
Ga.la ustaw a obejm ująoa 285 paragra- jednego głosu nad urzędnikami skarbo- Dochód katastra lny  z lak  nhl' Królestwo Kongresowe liczyło zawsze
fów będzie w całości uchwaloną. j wymi, zawdzięczać potrzeba wyłącznie jes t w A ustryi górnej od m.ur 10*0? ^  nał!^*?ksz§ . *^?ść żydów w całem pań-

Czyż m am y być zadowoleni z tego, staraniom  posła Dawida Abrahamowi- 718, w S ty ry i złr> 7.33 _ * * ,*  £  ® Wle rosyjskiem, — małe m iasteczka! matka LfńrAi' m'ił “a T ' 0,0 Arogancja 1 nyeba. iaka zdraiDa ta
źe ta  wielkie dzieło ustawodawcze bę- > 8 .  Takie urządzenie rozkładu daje z ł r . '7-69, w M orawach ^ Ważnie P r ^ z nich zam ieszkanem i1 w szelki e m f a i o s S ^  dow,odzi(! ^zobal żydowska rasa u g ó r j , ’ p S a w A ^ t ^ i  u
dzie dokonanem, i  tym , którzy do tego najpewniejszą stosunkowo gwarancyę Slązku złr. 670, a w Galicvi 1-0ti m  h a ■ ,m<?żna 8°bie więc łatwo w yo-(ciemiHniHm Prztódewszystkiem dołu.

, Wa- braZ‘ó* ->ak bardz<> wielki cios zadał rząd l T T l ;  -  Tam uważa sie ona za
uzdolnioną do wszystkiego, tutaj za wy-

W sa*on.acb rpzmów Nędza grasuje tu między niemi w za-

.4 ' iLTir.pf r mr k i s  stsssssiBJiy-* no" 7m bodi“ ma zrozumiecie moralna szkodliwość tvnh ■ eKsee5°w.judai “ saauuHwosc tycn Miejscowe prawo me pozwala wpra-

S / . f . i pX k f ;  ; e r5 U f ,; po„ t a r L * * * ^  ^  •« &°-Ą
« jT f .o b i< '”  ‘ ‘« lw T » o ? e IfiA t a  “. r c ;e„ i„i jd 0 " BkJ"î

S S S * * “  Ą  ^isiia ^  „  - żydów — tylko między nami policzyć
Nie może im się to w mózgu pomie- ich możua na palcach a oni takimi

ścić, że ojczyzna nie jest dojną krową, są w całej masie.
fu u'f- ^  ° • } °  1? oina> a 'o Arogancya i pycha, jaką zdradza ta

matką, której miłości dowodzić trzeba żydowska rńsa u góry, przejawia się i u 
wszelkiemi sposoby a przedewszystkiem dołu.
cierpieniem. —

Polacy i W ęgrzy
( 1 8 4 8 — 1 8 4 9 . )

Przez

Stanisława Schniira-Pepłowskiego.

[Ciąg d&lMy.]

— Nie masz jenerale serca dla tego mia
s t a ! _  zawołał, usłyszawszy ten projekt, Mes- 
senhauser. . .

Bem ukłonił mu się drwiąco i o d p a rł:
— Nie słyszałem do tej chwili, by sercem 

Wygrywano bitwy, lub broniono miast... Tejże 
?<*y, widząc, że ludność skłania się do kapitu 
;acyi, oraz "dowiedziawszy się, że za głowę jegc 
W indisehgratz nałoźjł nagrodę,
^u jn a  wyobraźnia historyografów rewolucyi paź- 
dziernikowej każe mu odbywać tę niebezpieczną 
przeprawę w trum nie jako rzekomemu nieboszczy
kowi. \\ rzeczywistości miała się rzecz inaczej. 
‘ rzebrany za wcźnicę, przewiózł Bem z v\iednia 
rodzinę jednego z oficerów austryaekich do obo- 
zu W indi8ehgriitza, zkąd nienagabywany przez 
oikogo, podążył prostą drogą ku węgierskim 
torpocztom, ustawionym na lewym brzegu 
Dunaju.

nocy z dwudziestego dziewiątego paź- 
zieruika na trzydziestego, placówka węgierska 

Przytrzymała starego wyrobnika, wlokącego się 
wózkiem do Preszburga. Odstawiono go na stra- 

B j ł  to człowiek przeszło pięćdziesięciole
ci. Krótkie, jasne włosy okalały czoło wysokie. |

Twarz, zoraną ospą, bez zarostu, ożywiały duże, 
błękitne oczy. Na strażnicy nie zatrudniano się 
zbytecznie jeńcem, który znużony i przeziębnięty 
przespał się do rana na gołej ziemi. Z nadej
ściem duia jeniec upraszał dowodzącego wartą 
oficera o pozwolenie napisania kilku słów do 
Kossutha, który przybył podówczas do Presz
burga. Kartkę odesłauo przez ordynansa. Nieba
wem przed strażnicę zajechał powóz, z którego 
wysiadł lir. Andrassy. Z odkrytą głową zbliżał 
się do jeńca i po wymianie kilku słów zaprosił 
go do powozu. Jeńcem był Bem.

W sprawie węgierskiej żywił Bem odrębne 
przekonanie od bawiących w Węgrzech polskich 
deputacyj. W Paryżu wyrobiwszy sobie pewne, 
idealne projekty co do misyi narodu polskiego 
wobec Słowiańszczyzny, podzielane zresztą przez 
cały obóz zwolenników ks. Czartoryskiego, zna
lazł Bem i w Galicyi, podzielających te zapatry
wania ludzi, jakimi byli Władysław ks. Sangu- 
szko, Jerzy ks. Lubomirski i Adam hr. Potocki. 
Wspólnie z nimi powziął Bem jeszcze przed wy
jazdem do Wiednia plan pogodzenia interesów 
polskich z słowiańskimi i z węgierskimi, co zdało 
się mu rzeczą tem łatwiejsza, ile że rząd węgier
ski za pośrednictwem Franciszka Pulszkego odda- 
wna już starał się pozyskać dla siebie jego 
szpadę. Już w dniu dwudziestym dziewiątym 
września t. r. pisał Bem ze Lwowa, do hr. Z. 
list tej treści:

nWęgrzy, z którymi Polska od niepamię
tnych czasów w przyjaznych była stosunkach, 
znajdują się teraz w położeniu bardzo kryty- 
cznem. Kroaci, tudzież inni Słowianie, którzy 
od kilku wieków z nimi są połączeni, podburzeni 
dzisiaj przez Niemców, a nawet przez Moskali, 
powstali przeciw nim. Wojna domowa wzmaga

się groźnie. My tylko Polacy możemy powaśnio- 
nych pogodzić, nakłaniając Madiarów do zape
wnienia Słowianom wszelkich swobód konstytu
cyjnych, a tych przekonywując, że dalszy, ścisły 
związek z Madiarami jest dla nich najkorzy
stniejszy. Do tej wielkiej misyi namówiłem syna 
JW Pana Dobrodzieja. Ks. Wł. Sanguszko, książę 
Jerzy Lubomirski i kilku innych najznakomi
tszych deputatów naszych należeć do niej będzie. 
Jedziemy na Tarnów i Wiedeń, gdzie zebrawszy 
się, ułożymy plan działań naszych, a ztamtąd do 
Pesztu udamy się. Formacya legii polsko-sło- 
wiańskiej, do której cała emigraoya się zacią
gnie, pozwoli nam utworzyć w Węgrzech hufiec 
zbrojny, który naszej interwencyi powagi doda, 
a który dla przyszłej armii polskiej zawiązkiem 
się stanie...1*

Piękne te marzenia o hufcu polsko-słowiań- 
skim za przybyciem do W iednia pierzchnęły, 
gdyby mgła. Słowianie pod wodzą Jellachicha 
walczyli po stronie reakcyi... Mimo to jednak 
Bem nawet po przybyciu do Preszburga prze
ciwnym był formacyi samoistnego legionu pol
skiego, zaś deputaeyom, przybyłym z Galicyi, 
wręcz odmawiał charakteru legalnego, jako po
zbawionym upoważnienia ze strony całego kraju. 
W uporze tym pewnąi być może, rolę odgry
wały względy zasadniczej natury, niechęć wystą
pienia przeciwko Słowianom z orężem w dłoni. 
Być też może, że i osobista uraza wobec Dzierz- 
kowskiego i Wysockiego, z czasów pobytu w Pa
ryżu i we Lwowie, utwierdzała Bema w sprze
czności wobec projektów przez nich przedkłada
nych. Na razie wszakże sprzeczność owa nie 
wywołała żadnych przykrych następstw. Bem, 
uproszony przez Koszutha, żądnego rychłego od
wetu za przegran ą pod Schwechatenii pospieszył

(ku granicy morawskiej celem wyparcia korpusu 
jenerała Simonicha, ściganego przez węgierskich 
pułkowników, Guyona i L azara. Zanim jednak 
zdążył na miejsce, przeciwnik niezbyt pilnie ob
serwowany przez Węgrów, nm k nął ju l  w w ąw ozy  
Małych Karpat.

Bem, powróciwszy do Budapesztu, trafił na 
ehwilę najgwałtowniejszych swarów wśród Po
laków bardzo licznie w tem mieście zebranych 
Prócz młodzieży galicyjskiej i wychodźców ze
brało się w stolicy wielu wojskowych z roku 
trzydziestego i znaczna stosunkowo liczba Po
laków, służących dawniej w armi austryackiej. 
Byli więc oficerowie artyleryi : Łącki, Benieki i 
a to b ie c k i, z piechoty: Idzikowski, Groehowalski, 
Czernik, M atczyński, Żurowski, wreszcie Błe
szyński, Wierucki, Żółtowski, Korzeliński, Du- 
nowski i inni. Później p rzybyli: major kawaie- 
ryi Tchórznicki, z oddanym sobie pod opiekę, 
Janem  Aleksandrem Fredrą, synem Aleksandra 
i ks. Poniński, wychowaniec wiedeńskiej szkoły 
inżynieryi, późniejszy jenerał dywizyi w służbie 
włoskiej. Do Bema, lubo znanego już wodza z 
rewolucyi listopadowej, mniej młodzież polska 
czuła zaufania. Milczący, surowy wojownik, ze
starzały przed czasem, utykający na prawą no
gę, nie odznaczał się wcale militarną powierz
chownością, zaś wyszarzany surdut, zielonego 
niegdyś koloru, sięgający mu prawie po kostki, 
czynił go raczej podobnym do wiejskiego w Niem
czech bakałarza, niż do żołnierza. Wysocki, oko
ło którego grnpował się ogół przyszłych legio
nistów, również nie przedstawiał się pokaźnie. 
Mały, szczupły, siwy, mówiący cicho i powolnie 
głosem ochrypłym, sprawiał wrażenie człowieka, 
nie grzeszącego energią. Nie posiadał też szcze
gólniejszych zasług w zawodzie wojennym, lecz

BMMI—

znlecał go jedynie tytuł członka Centralizacji 
Wersalskiej, posiadającej niesłychaną powagę 
wśród młodszego pokolenia w Polsce. Za Wy
sockim sta ł zresztą Dzierzkowski. Wysokiego 
wzrostu i tuszy niepospolitej, o twarzy niezwy
kle inteligentnej, odznaczał się lwowski publi
cysta nadzwyczajną swadą. Mówił gładko, płyn
nie, jędrnie. Słowem był to un honrne itfesprit, 
człowiek bystrego pojęcia i dziwnie łatwego do
wcipu. Wysockiego wodził Dzierzkowski na pas
ku, lecz dzięki jemu koło przedstawiciela cen
tralizacji kupiła się nietylko młodzież, wyzna
jąca z właściwym sobie zapałem zasady demo
kratyczne, lecz ufali mu ślepo nawet ludzie 
stars: i wojskowi dawnej służby. Dla przeważnej 
części Polaków wyrocznią byli Wysocki i Dzierz
kowski, lecz Bem posiadał zaufanie Kossutha, 
Messarosa, wybitniejszych posłów a nawet krą- 
żyły pogłoski, iż w jego ręku spocznie już w 
najbliższej przyszłości buława naczelnego wodza.

Z nietsjoną przeto niechęcią spoglądali 
zwolennicy Wysockiego na Bema, który dumny 
z usług oddanych ojczyźnie, grzeszył do pewne
go stopnia arbitralnością i żądał od wszystkich 
bezwzględnego posłuszeństwa dla siebie. Sprze
ciwiając się zasadniczo myśli tworzenia odrębne
go legionu polsko-węgierskiego, doradzał Bem 
tworzenie z ochotników polskich drobniejszych 
oddziałów różnej broni, które by działając łą
cznie z W ęgrami w rozmaitych korpusach, wy
robiły wśród przeciwnika mylne przekonanie co 
do liczby Polaków walczących w szeregach po
wstańczych.

(C. d. n.)
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brany przez Boga naród, którym wszyst
kie inne służyć powinny.

I  dziwić się temu niepodobna, wszak
że uczy ich tego talmud — a żaden dzi
siejszy apostoł śród nich tego m niem a
nia sprostować się nie stara.

I  tutaj ostatniemi czasy napływowy 
żywioł rosyjskich żydów, zresztą nielu- 
biany przez miejscowych, szkody wielkie 
wyrządził.

Dla pozoru chyba są bogaci żydzi, 
którzy wydają spory zapas gotówki na 
utrzymanie tygodnika polskiego p. t,

Z B ady  szk o ln e j k ra jo w ej. Delegat 
Wydziału krajowego do krajowej Rady szkol
nej książę Jerzy C z a r t o r y s k i  zrezygno
wał z tej godności. W jego miejsce wybrai 
Wydział krajowy Wojciecha hr Dziedu- 
szyckiego.

Z a rm ii. Cesarz zarządził, ażeby stan 
pokojowy korpusu trenu został powiększony 
o 15 oficerów, 48 wachmistrzów, 32 żołnie 
rzy i 15 sług oficerskich.

S ta ra  zdaw kow a m o n e ta . Skutkiem 
ciągle ponawiających się zażaleń, iż urzędy 
podatkowe, przyjmując stare 20- i 4-cen-

Izraelita, wydawanego przez p. Pełtyna, I tówki przy płaceniu podatków, nie chcą ich
ojca znanego prawosławnego już profe
sora gimnazyalnego, który się odznaczył 
awanturami z młodzieżą o polski język.

Pismo to, niewiadomo dla kogo reda
gowane, jest obrazem niedołęstwa naj
wyższego pod względem dziennikarskim, 
a pod względem etycznym zerem.

Więcej wpływu ma pismo, wychodzą
ce pod redakcyą Słonimskiego w języku 
hebrajskim p. t. Hacfira. Jest ono po- 
stępowem, szczerem, często walczącem 
z przesądami talmudycznemi tak, iż na
wet pod interdyktem basydów parę razy 
się znajdowało, ale i tutaj wcisnąć się 
zdołał intruz rosyjski p. Sokołow i on 
bruzdzi zarówno uczciwemu redaktorowi, 
jak i jego pracy.

Zaznaczywszy ujemne strony żywiołu 
żydowskiego, nie możemy pominąć i do
datniej działalności szczupłych wyjątków.

Do takiej zaliczamy ofiarność pie
niężną na cele hum anitarne, jak : szkoły 
fachowe, ochrony, przytułki, szpitale, w 
większej liczbie wypadków trzymającą 
się ściśle sfery żydowskiej.

Dalej, sławią słusznie i tak często 
solidarność tego żywiołu, która winna 
służyć za przykład społeczeństwu nasze
mu, wreszcie zaciętość w nienawiści, 
nigdy i uiczem nie dającej się prze
błagać.

W omawianym trzynastoleciu sprawa 
żydowska zaostrzyła się wielce, niena
wiść między nimi a nami  wzrosła, a 
nikt me pracował nad jej wyrównaniem, 
nad stworzeniem lepszej przyszłości, któ 
ra, o ile przyjdzie fantazya rządowi ro 
syjskiemu wziąć pod swe skrzydła opie
kuńcze żydów — bardzo gorzkie wyda 
owoce.

W interesie naszym i ich samych, 
ludzie dobrej woli winni się nad tern 
poważnie zastanowić.

Yeritas

Towarzystwo szkoły liniowej.
Koło męskie Towarzystwa „Szkoły ludo

wej", na którego czele stanął prof. uniwer
sytetu lwowskiego p. dr. August Balasits, 
wydało następującą odezwę:

Towarzystwo „Szkoły ludowej* założone 
w r. 1892 zdołało w krótkim czasie swego 
istnienia zebraó majątek zakładowy sięga
jący poważnej cyfiy, około 40.000 zł. i za 
łożyło dwie szkoły ludowe. Najwięcej atoli 
pocieszającym objawem jest znakomita ilość 
członków, jaką się żadne inne Towarzystwo 
w kraju pochlubić nie może (okcło 10.000) 
Jest to dowodem, źe społeczność nasza uzna 
ła potrzebę istnienia naszego Towarzystwa i 
z celem jego się zgadza. Hasłem naszej 
pracy: Oświata ludu naszego przez polską 
szkołę ludową! Bez ludu oświeconego nie 
ma dla kraju przyszłości! Nikt już w na 
rodzie nie wątpi o tern, że praca nad luden 
powinna być powszechną, a zarazem dobro 
wolną, patryotyczną. Pomagajmy z własnej 
chęci naszym władzom szkolnym ! Łóżmy na 
szkolę ludową, nie ulegając wyłącznie przy
musowi podatkowemu! Wielkie zadania nie 
mogą byó dokonane bez dobrowolnej pracy 
i ofiarności. W tem przekonaniu a zarazem 
spełniając otrzymane mandaty, upraszamy 
wszystkich d brze myślących o przystąpienie 
do Towarzystwa szkoły ludowej, i o zjedna
nie choćby najszczuplejszej liczby członków. 
A przyszłych naszych Towarzyszy prosimy 
o dwie rzeczy: 1 . zechcą płacić minimalną 
wkładkę jedną koronę półrocznie, czyli dwie 
korony rocznie. Towarzystwu nie tyle chodzi 
o wyższe wkładki (§. 6 statutu) ile o jak 
największą liczbę członków; 2 . raczą przy
być raz do roku na ogólne zebranie miej- 
■eowego Koła męskiego, wysłuchać uważnie 
sprawozdania zarządu, życzliwą radą wspie
rać jego usiłowania i z całą ścisłością wyko
nać obywatelską kontrolę i krytykę jego dzia
łalności.*

Nie wątpimy, iż powyższa odezwa od
niesie w społeczeństwie polakiem pożądany 
skutek i że Towarzystwo to obejmie nieba
wem wszystkie warstwy i stany, posługu
jące się tylko rodzinną mową polską i że 
nikt nie cofnie się od współudziału w pra
cy we wspomnianem Towarzystwie.

Zarząd Koła uprasza również wszystkich 
dawniejszych pp. delegatów, aby raczyli na 
desłać pod adresem „Koło męskie Towarzy
stwa Szkoły ludowej we Lwowie* (biuro 
stwarte od godziny 4—5 po południu) li
sty wkładkowe rachunków wraz z uzyska
nymi funduszami.

KRONIKA.
Ltoótc dnia 30. marca.

W setaą rooznloą m  rozbioru Ojczyzny -  
U * , l a  bhonazyum polsku g« w

W fe jle to n le  roczpoczniemy we wto
rek 2. kwietnia druk powieści Ł o s i a  Ze 
S t a r ż ó w  p a n i  A p p e l s t e U *  a z koń- 

em przyszłego tygodnia po ukończeniu I. 
części „W ęgrzj i Polacy1', obrazek galicyj. 
ki „Z p a d o ł u  ł e z " .

Cesarz udzielał onegdaj audyencyj i 
smiędzy innymi przyjął radcę legacyjnego hr-
Bolestę-Koziebrodzkiego.

Z ap isk i osob iste . Biwi w naszem
mieście prof. uniw. J a g ie l lo ń s k ie g o ,  prorektor 
dr. Kasparek.

M ianow ania . Kraj. dyrekcya skarbu 
zam ianow ała  Henryka Iw an ick iego  adjunk- 
tem podatkowym.

jednak mieniać na monetę, mającą obecnie 
obieg prawny, wiedeńska kraj. dyrekcya 
skarbu ogłosiła, iż wspomniane urzędy nie 
mają do tego obowiązku, a tylko są upo
ważnione do wymiany, w razie wystarcza
jącego w kasach zapasu gotówki. Mimo to, 
ministerstwo skarbu wezwało wszystkie urzę 
dy podatkowe, aby w wymianie trudności 
stronom nie stawiały i o ile możności mie- 
niały te monety na nowe.

Żydowscy rękodzielnicy lwowscy 
wystosowali adres do posła Dawida Abra- 
hamowicza za wyjednanie przepisu, iż żydzi 
świątkujący w sobotę zadość czynią już tym 
sposobem wymaganiom ustawy co do ogól
nego odpoczynku niedzielnego.

Kasa chorych m. Lwowa, która od
będzie walne zgromadzenie w ratuszu w nie
dzielę o godz. 10 przed poładniem, wydała 
sprawozdanie za r. 1894. Zarząd zaznacza, 
że pod względem troski o chorych zrobił 
co mógł, powiększył bowiem liczbę lekarzy, 
tak źe jest ich teraz 5, a nadto dr. Sztem- 
bartha zamianował lekarzem kierującym, 
który oprócz dbania o chorych w swoim 
rejonie ma powierzone sobie kierownictwo 
całą służbą lekarską. Dalej skarży się za
rząd kasy chorych, że apteki nie dają ka
som opustu pod nad 15 prc. a podania o 
utworzenie aptek związkowych w Krakowie 
i Lwowie, uzasadnione ustawą, ustrzęgło 
gdzieś w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Co do obniżenia kosztów szpitalnych, od 
niósł się zarząd do Wydziału kraj. i sejmu. 
Dyrektor kasy chorych dr. Kulczycki wy 
kazuje w swem sprawozdaniu, że przeciętna 
ilość członków kasy chorych wynosiła w r. 
1894 7128. W tymże roku zgłoszonych cho
rych było 4297, wyleozono z nich 4175 
osób, zmarło 46, przeszło zaś na r. 1895 
chorych 76. Wydatki tak się przed*tawiają: 
zasiłki dla chorych w gotówce 17.749 zł., 
koszta lekarzy 8476 zł., lekarstwa 7737 zł., 
koszta szpitalne 3781 zł., pogrzebowe 800 
zł., koszta zarządu 12.953 zł.

Do sprawozdania dołączone jest bardzo 
szczegółowo omówione przez dr. C. Sztem 
bartha przedstawienie jego działalności, jako 
lekarza kierującego. Unikając wszelkich fra
zesów, w formie prostej a skromnej wyka- 
duje on, w jakim kierunku usiłowania wy
tężył i Jaki rezultat starania te odniosły. 
Zdaje nam się, że będziemy wyrazem więk
szości członków Kasy chorych m. Lwowa, 
jeśli zaznaczymy tu, że należy mn się pra
wdziwe uznanie za żmudną a pełną gorli
wości pracę.

S ie ro ca  do la . Wczoraj przyszła na 
inspekcyę policyi Feliksa Siedzińska, sierota 
po kanceliście sądowym, przyprowadzając 
zo sobą 14-letniego brata Korntla, przyczem 
opowiidziała co następuje: Po śmierci ojca 
pozostało nas czworo sierot, dwoje młod
szych wzięła do siebia macocha, ja znala
złam przytułek u pp. Kremlów, a oto tego 
brata m*go Kornela, który skończył 6 klas 
wydziałowych, oddano do terminu do stola
rza, gdzie przy ciężkiej prac-y, gdy dostał 
leumatyzmu, został z warstatu wypędzony, 
jako za mało mający sił do tego rzemiosła. 
Odtąd chłopak nie może znali źć nigdzie 
miejsca, przy przyjęciu bowiem do terminu 
wymagają majstrowie pozwolenia opiekuna, 
który jest w Szczercu i mimo kilkakrotnych 
rozpaczliwych listów, do Lwowa nie przy
jeżdża, aby zająć się ulokowaniem chłopca. 
Feliksa prosiła z płaczem o przytułek dla 
brata w aresztach, chłopak tuła się bowiem 
po ulicy, sypia na schodach i w piwnicach 
domów, a onegdaj z głodu zemdlał, źe le
dwie go do przytomności przywrócono. Żą
daniu biednej sieroty stało się zadość, a 
opowieść jej ogłaszamy, bo może znajdzie 
się litościwe serce, które poda rękę sierocie.

B ójkę u lic z n ą  stoczyli wczoraj przy 
ulicy Blacharskiej Franciszek Likan murarz 
z swą narzeczoną Julia Picz. Oboje tak się 
pokaleczyli, że musiano ich najpierw odsta
wić na stocyę ratunkową, celem opatrzenia 
a dopiero potem do aresztów.

N i tzkodę dr. Fr. Smolki, byłego 
prezydenta Izby posłów Rady popełniono 
znaczną kradzież. Ajent policyjny Giinsberg 
zauważywszy, że Bronisław Gerszon, lokaj 
dr. Smolki prowadzi od pewnego czasu 
hulaszcze życie, zabawiająo się po szynko- 
wuiacb, począł śledzić za nim i za źródłem 
dochodów używającego Gtrsz>na. Przy oka- 
zyi „poboru" de wojska, gdy Gerszon nieco 
więcej napiwszy, wygadał się, źe ma „pa
piery wartościowe14, Giinsberg przyareszto- 
wał go, ale zrobiwszy u niego rewizyę 
znalazł tylko 10 zł. 80 et. Sprytny ajent 
nie dał atoli za wygranę, począł dochodzić 
i szukać dalej, aż wreszcie odnalazł w pi
wnicy ukryte wiedeńskie losy kredytowe 
ziemskie, pierwszej emisyi, nominalnej war
tości 400 zł. Dopiero po znalezieniu tych 
papierów wartościowych zawiadomiono sę
dziwego prezydenta o popełnionej kradzieży. 
Przesłuchany Gerszon przyznał się nastę
pnie, że wypatrzywszy, iż dr Smolka cho
wał klucze od kasy wertheimowskiej do 
szuflady w biurku, podczas nieobecności te
goż dobrał się do biórka, a następnie i ka
sy i zabrał część papierów i 60 koron 
w gotówce.

K radzieże . Abraham Glasgal zamie
szkały przy ulicy Weteranów pod 1. 12. po 
zostawił wóz z paką, wartości 60 zł. przed 
bramą domu, — rano atoli woza już nie 
znalazł. — Szafkę rozbito wczoraj w Rynku 
pod 1. 15. i skradziono z niej towary ga
lanteryjne wartości około 40 zł.

Za solidarność odpokutuje w kozic 
Sznlim Miinzer, który usiłował najpierw od 
bić polieyantowi aresztowaną Feigę Segall, 
a gdy to się nie udało chciał wolność jej 
okupić zapłaceniem polieyantowi 10 ct., 

óre tenże wraz z delikwentem oddał w 
policyi.

/  Izby sądowe]. Przed ławą przysię
głych trybunału lwowskiego odbyła się 
wczoraj rozprawa przeciw Salci Hocliberg,

rodem z Romanowa, 19 lat liczącej, izra 
elitce, którą prokuratorya państwa oskarży 
ła  o to, że dnia 23. stycznia br. swoje kil 
kunastomiesięczne dziecię w miejscu ustroń 
nem, podłożyła za parkanem, przy ul. Za 
kątnej, wslutek czego dziecko umarło. Try 
bunałowi przewodniczył p. radca Heyderer 
oskarżał p. prokurator Oleński, bronił zaś ob 
winioną dr. Jakukowski. Po zatwierdzeniu 
pytania głównego przez pp. przysięgłych — 
trybunał skazał Salcię Hochberg na 5 lat 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem 

R uch  so cy a ln y  zaozyna rozciągać swe 
działaDie i na wsie. Z pewnej wsi, pobli 
skiej miasteczku, leżącemu pod samem Lwo 
wem, gdzie są i robotnicy fabryczni, piszą 
nam, iż włuśelanie tamtejsi gotują się, gdy 
przy spóźnionej w bnżącym roku wiośnie 
nadejdą pilne roboty w poln, zażądać wszę
dzie równocześnie podwyższenia zapłaty 
zmniejszenia godzin pracy, a gdyby nie u- 
czyniono zadość temu żądaniu, nie wyjść na 
robotę, — roczni parobcy zaś mają opuścić 
gremialnie służbę. Wątpimy, aby tego ro 
dzaju strejk powstał, lub mógł przetrwać 
dłużej niż dni kilka, zwłaszcza, że tegoro
czna nędza na przednówku, przewyższa nę 
dzę lat poprzednioh, — ale już samo istnie 
nie tego rodzaju pogadanek po wsiach, zna
mionuje, że agitacya sooyalna działa nieu 
stannie.

Z G ró d k a  przychodzą do nas skargi 
na niemożliwy do przebyoia stan drogi gró- 
decko-lwowskiej i tak np. do Czerlau wcale 
z Gródka dostać się nie można. Olbrzymie 
masy śniegu, które do niedawna zalegały 
drogę 1 sąsiednie pola, a o usunięcie któ
rych w właściwym czasie nikt nie pomy 
ślał, topnieją gwałtownie i obecnie już w 
niektórych miejscach droga wygląda jak roz
legła rzeka lub bezdenne bagno. Dla lepszej 
ilustracyi dodajemy, że między 10 a 20 ki- 
ometrem tejże drogi okoliczni włościanie 

przeprawiają się na... czółnach!
T eśc iobó jstw o . z  Tarnopola piszą 

nam : Na polach Deuysowa rozegrał się 
krwawy dramat. We wsi tej mieszkał Czam- 
buła, prowadząc wspólne ' gospodarstwo z 
swym teściem Półsetkiem, który po śmierci 
swej żony rozpił się setnie. Dnie i wieczory 
spędzał w karczmie nrejscowej n od czasu 
do czasu, zaprzęgał konia i jechał do „Tar 
nopola“ , aby tam w lepszem towarzystwie 
się zabawić. Tak uczynił też przed nieda 
wnym czasem a gdy późno w noc nie wru 
cał, na dworze zaś srożyła się zadymka, 
Czambułowa niespokojna o ojca, uprosiła 
męża, by wyszedł naprzeciw i zbadał czy 
Półsetek nie zabłądził gdzie przypadkiem 
lub nie zamarzł w drodze. Czambuł ledwie 
uszedł od obejścia kilkaset kroków, znalazł 
pijanego teścia leżącego na śniegu a pija
nego jak Bela, konia zaś o kilkadziesiąt 
kroków obok ugrzęzłego po pas w śniegu. 
Zdaje się, że widok styranych koni, a głó
wnie tłnmiona od dłuższego czasn nienawiść 
do teścia, złożyły si na to, iż Czambuła 
idąc za chwilowym popędem, obłożył teścia 
kilkoma razami po głowie i tak na polu 
zostawił, wracając najspokojniej do domu. 
Na drugi dzień znaleziono zamarznięte zwło 
ki Półsetka krwią trochę „zbroczone*. Ko- 
misya sądowa orzekła, że kijem grubym za
dane Półmetkowi razy nie sprowadziły wpra
wdzie śmierci lecz tylko omdlenie, pozosta
wiony atoli na polu zamarzł następnie. Czu
łego zięcia dostawiono do tarnopolskiego 
więzienia.

W  K n tac ll wykryła żandarmerya całą 
szajkę złodziei. Przy rewizyi domowej u je
dnego z przychwyconych złoczyńców wykry
to cały magazyn mąki, ryb wędzonych, zbo
ża, poduszek, srebra stołowego i wszystkich 
możliwych przedmiotów. Poszkodowanymi są 
prawie wyłącznie żydzi handlarze. Lecz o 
dziwo! Na rozkaz rabina, wszyscy poszko
dowani wyparli się własności pokradzionych 
im przedmiotów, chociaż złoczyńcy do winy 
się przyznają, aby złodziei, którzy jak to 
zwykle, prawie wyłącznie z żydów się re
krutują, uwolnić jeżeli tylko możliwe od 
kary.

W Kr a k o wi e  zawalił się wczoraj suflt 
I piętra w domu, należącym do plebanii 
kośoioła św. Szczepana na Piaekn. Sufit 
zawalił się nad niezamieszkałemi izbami, 
dzięki czemu obeszło się na szczęście bez 
ofiar w ludziach.

W ylew y. Z Żydaczowa donoszą o wy
lewie Dniestru. Gminy Kijowiec, Demeńka 
leśna, Demeńka poddniestrzańska, Nadiaty- 
cze i Międzyrzecze stoją pod wodą. Komu- 
nikaiya z Żydaczowem jest możliwą tylko 
koleją na Stryj.

Rzec/ka Tłumaczek pod Niżniowem zalała 
wszystkie pola na przestrzeni od Oleszowa 
do Niżniowa. Wylała również rzeczka Wo- 
rona pod Tyśmienieą.

Pod Sokalem most na Bugu zagrożony. 
Komnnikacya przerwana.

S ty p en d y a . Kuratorya fundacyi stypen- 
dyjnrj śp. dra Jana Tewarnickiego nadała 
stypendya następującym uczniom: Marcinowi 
Towarnickiemu, uczniowi II. r. praw w Kra
kowie 300 zł., Karolowi Leonowi Towar- 
uickiemu, uczniowi IV. kl. gimnazyum w 
Przemyślu 200 zł., Janowi Towarnickiemu, 
uczniowi IV. kl. szkoły lutowej w Przemy
ślu 150 zł., Bazylemu Gudzowi, uczniowi 
IV. kl. szkoły ludowej w Starem mieście 150
zł., Teodorowi Lesejoe, uczniowi III, klasy 
szkoły ludowej w Ławro wie 150 zł., 
dalej Zygmuntowi Kinelowi, uczniowi I. kl. 
gimn. w Rzeszowie 150 z ł, Władysławowi 
Samołyce, uczniowi V. kl. gimn. w Rzeszo
wie 150 zł., Tadeuszowi Polakowi, ucznio
wi VIII. kl. gimn. św. Jacka w Krakowie 
150 zł., Józefowi Bissingerowi, Uczniowi V. 
kl. gimn. w Rzeszowie 150 zł.

Na przedstawienie Rady pow. sokalskiej 
nadał Wydział kraj. z fundacyi Maryi Kru
szewskiej z Chorobrowa, Józefowi Kownao- 
kiemu, uczniowi I. roku prawa w Krako
wie stypendynm 200 zł.

P ie lg rzy m k a  do Palestyny, licząca 
około 100 osób, wyruszyła onegdaj z Wie
dnia, pod przewodnictwem 00 . Francisz
kanów.

T es tam e n t ks. M o n tlea rt, otwarty 
w czwartek 28, bm. w wiedeńskim sądzie 
pow. sprawił pewnego rodzaju niemiłą nie
spodziankę. Spodziewano się powszechnie, że 
księżna swój kilkumilionowy majątek zapisze 
na cele dobroczynne — tymczasem rozpo
rządzenie ostatniej jej woli, pisane przez nią 
własnoręcznie i podpisane, obejmuje tylko 
kilka wierszy, w których dziękuje swej to
warzyszce br. Paulinie Eifinger za długo

letnią przyjaźń i teini słowy kończy: „Mia
nuję br. Paulinę Effiinger-Wildegg moją u- 
niwersalną spadkobierczynią*. Egzekutorem 
testamentu jest adw. dr. Teltscher.

Sprawę honorową prezesa komisyi 
wyborczej w Nitrze, Tarnoczego z trzema 
posłami, załatwiono wczoraj przez spisanie 
odpowiednich protokółów, a z czwartym po
słem sprawa jeszcze nie załatwiona.

Fabrybantka aniołków. W Budape
szcie aresztowano niejaką Schabo, która 
uprawiała nieznany dotychczas ohydny pro
ceder, mianowicie nieślubne dzieci, brane 
rzekomo na wychowanie za dobrą opłatą, 
wrzucała po kolei do Dunaju.

Samobójstwa. W Kopenhadze wywo- 
łuło wielkie wrażenie samobójstwo deputowa
nego Dinesen’a. Dinesen należał do najwy
bitniejszych członków parlamentu. Powodem 
nieszczęśliwego kroku miała byó sprawa 
natury czysto prywatnej.

Z Turynu telegrafują, że znany malarz 
szwedzki Wotan Bjórnson (brat pisarza), 
zastrzelił się w pobliżu Monte- Carlo, gdzie 
przpgrał w rnletę znaczny majątek.

Sztuki piękno.
Z te a trn . Zapowiedziana na wczoraj 

iomedya Wołowskiego „Towarzysz pan 
cerny*, która zdobyła pierwszą nagrodę 
tonkursową, z powodu słabości p. Go

styńskiej nie mogła byó wykonaną i zo
stała odroczoną do poniedziałku. Rolę p. 
Gostyńskiej obejmuje p. Otrembina.

Zam iast „Towarzysza pancernego" 
przedstawiono „Madame sans geue", w 
ttórej pni Stachowicz niezmiennie świę
ci tryumfy, publiczność jednak, wybra
wszy się oglądać „Towarzysza pancer
nego", w małej tylko części pozostała 
na przedstawieniu tak, że grauo przed 
pustemi ławkami.

Bilety, zakupione na wczorajsze przed
stawienie, ważne są na poniedziałek.

Polscy malarze za granicą.
O ruchu artystycznym wśród naszej 

kolon i i malarskiej w Monachium , pisz 
i. Wł. W ankie: Zima, to czas, w którym 
malarz najwięcej tworzy ; z nazbieranych 
materyałów przez lato obrazy układa 
nb uzupełnia pomysły fantazyi. Mimo 

dni krótkie i ciemne, malarz więcej ma 
rezultatów na Btaludze, niż w lecie, 
iiedy wszystko artystę wabi, na świat 
boży wyprowadza z tego oszklonego wię
zienia, co się pracownią zowie.

To też, gdzie zajrzeć do atelier, wszę
dzie ruch i życie ; nowe obrazy porozpo- 
czynane lub dawne na ukończeniu. Jedni 
rracuja dla „Ktiostlerhausu" wied ńskie 

go, i u ni do salonu monachijskiego*.
Dużo dobrego i nowego. .
W dobrze oddawua zuanej wszystkim 

w Monachium pracowni na Sehwantha- 
erstrasse profesor Brandt podmalowywa 

„Kulig Sobieskiego", rozwijając, nu tle 
lałacu wilanowskiego wspaniałą kooipo- 

zyeyę, pełną życia i majestatycznej po- 
waei. Środkiem obrazu suuą czwórką 
zaprzężone sanie, wiozące Sobieskiego z 
dary sierr1; ą, za nimi w nieprzeliczonej 

mnogości jadą dostojnicy dworscy i pa
nowie owocześni. Po bokach szeregi dwo
rzan z płonącemi pochodniami tworzą 
malowniczy Bzpaler, za którym znów wi
dać muzykantów i cały różnobarwny, 
niezmiernie malowniczy tłum dworski. 
~fekt światła pochodni stanowi kontrast 
ze zmrokiem kończącego się dnia, co po
zwala znakomitemu artyście wydobyć 
w dalszych planach obrazu ton dziwnie 
mistyczny a poetyczny. Po ukończeniu 
obrazu będzie to znów „typowy Brandt*, 
taki, jakim go znamy z dzieł najlep
szych.

Prócz tej głównej pracy, kilka innych 
mniejszych obrazów stoi w pracowni 
Irandta na stalugach. Z tych najwięcej 

posunięta jes t „Utarczka pancernych". 
Na tle jasnego, wodnymi roztopami po
krytego krajobrazu widzimy bussarzy 
goniących Szwedów, którzy umykają w 
rozsypce. Prawdą wywieranego wrażenia, 
ak i nadzwyczajną werwą w grupowa

niu wielkich mas jazdy obraz ten wzbu
dza szczery zaihwyt  w każdym widzu, 
dolnym do odczuwania w rażiń artysty

cznych.
Laureatka ostatniego konkursu w ar

szawskiego, Olga Boznańska, kończy parę 
wybornych portretów i dwie rodzajowe 
compozycy i pełne wyrazu.

Z obrazów, które obecnie widzimy 
gotowe w pracowni artystki, wyróżniają 
ię najwięcej: „Dzieci" i „H ryzantnn.i", 

dwie kompozycye rodzajowe większych 
rozmiarów, pełne poetycznego nastroju; 
malowanie, robota artystyczna obrazów 
jest taką, że żadna ze współczesnych 

rtystek naszych nie może się podobną 
techniką poszczycić.

Profesora Władysława Czachórskiego 
niedawno widzieliśmy w „Art G ill.ry  
Wiromera", obrazek niewielki, typowy, 
z dala już rzucający się w oczy wytwor
ną swą techniką i blaskiem kolorytu. 
(Są to zresztą zwykłe przymioty wszyst
kich obrazów tego artysty). Młoda, pię
kna kobieta, widocznie zmęczona haftem, 
odpoczywa niedbale spocząwszy na ko
zetce. Oczy, spoglądające wprost na wi
dza, są bardzo piękne.

We wspaniale urządzonej pracowni 
artysty, przystrojonej gobelinami, bron 
zami, rzadkiej piękności dywanami, zna
leźliśmy obraz większych rozmiarów, 
z kilku figur złożony.

Jest to malowidło dopiero rozpoczęte, 
widać już teraz jednak, że będzie to 
dzieło : poważne doskonałością roboty
artystycznej, subtelnością nadzwyczajnie 
opracowanej formy; słowem złączy w so
bie te cenne przymioty, dzięki którym 
obrazy profesora Czachórskiego cieszą się 
tak ogromnym popytem za granicą, a 
głównie w Anglii. Anglicy nigdy nie 
mają zanadto obrazów, pod któremi wi
dnieje n sp is: Painter Czahorsky.

Że profesor Wierusz Kowalski świe
tnie maluje drogi błotne, śniegi, szare

nieba mazowieckie, to wszyscy wiedzą; 
że jego bryczki, kałamaszki, typowe 
szkapy są pełne charakteru, to także nie 
nowina. Lecz jasne, wesołe tegoż artysty 
widoki jesieni lub lata mniej są ogółowi 
znane. O óż obecnie Kowalski i w tych 
motywach taż samą maestryą zdumiewa 
zwiedzających jego pracownię. Na tle 
zielonego, liściastego zagajnika widzimy 
siedzących kilkunastu chłopów z kijami. 
To „Nagonka* oryginalna i typowa. Da
lej kilka innych epizodów myśliwskich, 
zawsze dobrze podpatrzonych i wybra
nych w naturze. Duży obraz gwarny, a 
w kolorze niezmiernie silny, to „Wesele 
krakowskie." Motyw kilka razy malowa
ny już był przez artystę, teraz jeduakże 
inaczej jest pojęty i wyrażony. Dalej 
kilka obrazkow z pejzażami śniegowymi, 
to starzy, ale dobrze znajomi. Jaki ten 
śnieg sypki i mokry 1 co tu sentymentu 
w całości 1 jaka swoboda! Olbrzymie płó
tno, całą ścianę ogromnej pracowni kry
jące, to „Wypadek w podróży", rzecz 
pełna dramatycznego nastroju i prawie 
panoramicznego złudzenia w pejzażowej 
swej części. Nie wiem, kiedy to będzie 
skończone, życzyćby jednak należało, 
aby jak Daj prędzej. Wyborne przymioty 
malarskie profesora Kowalskiego nigdy 
chyba dotąd nie miały sposobności tak 
dobitnie, wszechstronnie, w całej pełni 
się artystycznie wyrazić.

Ogromnych rozmiarów „Upał* Wa 
cława Szymanowskiego to dalszy ciąg 
cyklu obrazów, których tak świetnym 
początkiem była „Idylla" i „Modlitwa*. 
Środkiem zbożowego łanu widzimy idącą 
postać żniwiarza. Jest to chłop rosły, o 
wspanisłej postaci, głowę na piersi po
chylił, ręce mu zwisły, a z całego gestu 
widać uznojenie i zapracowanie bezmier
ne. Jest to żniwiarz, wracający od pracy 
może do domu, a może tylko chce ukryć 
się na chwilę przed palącymi promienia
mi słonecznymi, które nasycają całą a t
mosferę obrazu. Niebo ma kolor i cha
rakter owej chwili południowej, kiedy 
zdaje się rozżarzona lawa luje się z góry 
a wzrok ludzki, nieznosząey nadmiaru 
światła, migocącego w powietrzu, odbiera 
wrażenia wibrujących w ruchu atomów 
powietrznych. Cisza w okeło. Wszystko 
co żyje, chowa się wc i i ń  Nie zakołysze 
się i najdrobniejszy z kłosów. Natura 
jakby przerażona strasznym żarem sta
nęła bez ruchu!  W takieru otoczeniu ów 
„żniwiarz" jest wybornym typem praco
wnika, noszącego w sw*j prostocie, po
tędze szlachetnego znoju ów stygmat 
dostoj* ństwa, który mają w sobie podo
bne postaci z eposów greckich. Prócz tego 
zupełnie już skończonego obrazu (na 
wystawę w Paryżu przeznaczonego) kilka 
muycb jeszcze widzimy nu stalugach. 
Odpowieduiem do „Upału" jest „W iatr": 
słaba postać kobieca przebojem toruje 
sobie drogę przez zawieruchę. Tam żar 
i spokoj — tu ruch gwałtowny i chaos...
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Ostatnie wiadomości
Z Berlina nadchodzi wiadomość, k tó 

rej trudno dać wiarę, mianowicie że ce
sarz Wilhelm przyjmie prezydyum rajehs- 
tagu, które ma mu się przedstaw ć pod 
czas bankietu, który dnia 1 kwietuia da 
na cześć B smarka. Byłoby to poprostu 
urąganiem. Zresztą, o ile wiadomo, p rt- 
zydyum rajchstagu tylko zawiadomiło 
marszałka nadwornego o swoim wybo
rze, a o audyencyę zaś dla przedstawie
nia się cesarzowi nie prosiło.

Ze względów na swoje zdrowie od 
mówił Bismark przyjęcia większej części 
deputacyj.

Ilejent brunszwicki ks. Albrecht p ru
ski ciężko zachorował i leczy się w An
glii. Jak się zdaje trudno, aby jego syn, 
ks. Frydryk Henryk był dopuszczouy do 
następstwa w rejencyi, tembardziej gdy 
powszechnie wiadomo, że pruskie stron
nictwo w Brunświku ciągle szczupleje, 
a wzmaga się stronnictwo welfickie. Wo
bec tych trudnośei, Prusy przeniosły po
selstwo swoje z Oldenburga do Brun
świku i posadę tę poruczą br. Sehónowi, 
zręcznemu dyplomacie. (Zapewne skończy 
się powołaniem eksdynastyi hanower
skiej na tron brunszwicki, do czego ma 
prawo).

Rada państwa.
(Telegramy Gaz. N ar.)

W iedeń  d. 30 marca.
W czoraj odbyły się posiedzenia róż

nych komisyj, a m iędzy niem i i kom i
syi rolniczej, w k tórej to ostatn iej ob
radow ano nad wnioskiem p. R o ś  e r a ,  
oo do zw ołania ankiety  gospodarczej 
w celu narad  nad położeniem rolnictwa. 
Na w niosek p. W ielowieyskiego uchw a
lono w ybrać podkom itet z jedenastu  
członków, któryby wygotował kwestyo- 
naryusz dla ankiety  do 1 . ozerwca zdał 
spraw ozdanie komisyi rolniczej. Do pod
komitetu tego  wybrani zostali z Pola
ków : C z e  oz i W łodzim ierz G n i e 
w o s z .  Przy ukonstytuow aniu  się pod
kom itetu przew odnioząoym zcstał Braue- 
ner a zastępcą Włodz. Gniewosz.

Kom isya podatkowa obradow ała nad 
przekazanym  sobie §, 18. p ro jek tu  re 
formy podatkowej. iJo przem owie mi
n is tra  skarbu i kilku depufcowanyoh, 
uohwalono wniosek Deyma aby rep re 
zentow ane były Izby handlow e w ko- 
misyaoh podatkowych.

W iedeń d. 30. marca.
Na dzisiejszem  posiedzeniu Izby 

posłów rozpoczęły się obrady nad ozę- 
śoią przedłożenia o reform ie podatków, 
odnoszącą się do opodatkow ania Towa
rzystw  obow iązanych do składania pu
blicznych raohunków.

W iedeń  d. 30 maroa.
Ferye św iąteczne Izby posłów Rady 

państw a rozpoczną się 5 . kw ietnia.

W iedeń d. 30. marca* 
M agdalena M arya C z e r k a w s k *  

została zam ianow ana dam ą honoroltt 
in s ty tu tu  pań szlacheckich w GracU.

W iedeń  d. 30. marca. 
U chw alona przez sejm galioyjsk* 

ustaw a dotycząoa podatku czynszowego 
w mieśoie Kołomyi, o trzym ała sankoył 
oesarską.

W iedeń  d. 30. marca- 
P. L ueger o trzym ał dziś 276 pety* 

°yj galioyjskioh nauczycieli szkół ludo* 
wyoh, w k tó rych  na podstawie spr** 
wozdania galicy jsk iego  W ydziału kr*” 
jow ego, przedstaw ione są sm utne sto* 
sunki i ciężkie p<łi>żeuie nauozycitm
ludow ych. W  o w szystk ich  tyoh pety* 
cyaoh je s t następnie w yrażone żądani® 
regulaoyi stosunków  praw nyoh nauozy' 
cieli, polepszenia bytu  przez podw ył' 
szenie płacy i zniżenie czasu służby * 
40 na  30 lat.

P. Rutow ski dokonał natyohmia*! 
Ha siebie spisu w szystkich petyoyontr 
jąoych okręgów szkolnych.

W iedeń d. 30. marca. 
Dowiaduję się, nauczyoiel przy 

sem inaryum  nauozycielskiem w Tarno- 
polu Szafran zostanie suspendowany- 
Suspenzya ta  ma być w związku z« 
znanym  procesem studentów w TarnO' 
polu.

B udapesz t d. 30. m arca. 
Sejm węgierski obradował wozorąj 

nad petyoyą o u tw orzenie węgierskiej 
akadem ii woj-kowej. Poseł Balogb 
wniósł rezoluoyę wzywającą rząd, aże
by urzeczyw istnił żądanie, zaw arte * 
tej petycyi. S tronnictw o narodowe i 
skrajna lewioa popierały tę  rezoluoyę* 
zwalczało zaś ją  stronnictw o lib e ra ln i 
tudzież m inister obrony krajowej Fa- 
jervary , k tó ry  oświadczył, że nie leży 
w interesie W ęgier robić wyłomu w in- 
stytucyi, służąoej do obrony państwa* 
Izba odrzuciła rezoluoye p. Balogha, 
a petycyę odsiąpiła rządowi do zała* 
twienia. Dziś zam kniętą zostanie obe
cna sesya sejmu, a w poniedziałek roz- 
pooznic się nowa.

B e rn  d. 30. marca.
M ylnem jest, jako  rokow ania z W ło

chami oo do tunelu  pod górą SimploU 
U Btrzęgły; prezydent Szw ajcaryi o- 
świadozyl, żo rokow ania idą pomyślnie, 
i konw eneya z WłocDami przyjdzie do 
skutku.

B e rlin  d. 30. marca.
W  parlam encie uzasadniał hr. Ka- 

n itz  w dwugt dzinnej mowie swój wnio
sek co do zaprow adzenia monopolu zbo
żowego. Odpowiadał mu następnie kan
clerz Hohenlnhe w m yśl znanego j a t  
oświadozenia m in istra  Ham m ersteina, 
mianowicie, że wniosek ten nie jest 
zgodny z duohem istniejąoych trak ta 
tów handlowych. Dziś rozpraw y nad 
tym wnioskiem  zostaną ukończone.

W Izbie panów m in ister Hammer- 
stein  oświadozyl się rów nież stanow- 
ozo przeciw  wnioskowi Kanitza.

B e r lin  d. 30 marca. R ida związkowa 
rozpoczęła wczoraj obrady nad projektem 
reformy giełdowej. Rząd.)wy projekt V 
taksach dla lekarzy został Izbom lekar
skim do zaopiniowania.

Niemcy w sprawie traktatu z Japonią 
gotowe zrzec się sądownictwa konsular
nego i poddanych swoich oddać pod są
dy krajowe, jeżeli Japonia poczyni im 
ustępstwa co do ceł, na co rząd japoń
ski już po części przystaje.

Ren, Men, Nekar i Mozela wylały.
P e te rs b u rg  d, 30. maroa. 

W edle pryw atnych doniesień komi
sya śledcza stw ierdziła, że generał An- 
nenkow, głów ny kierow nik budowy ko
lei zakaspijskiej dopuścił się sprzenie
wierzenia na łączną sumę około półto
ra  m iliona rubli. Krążą pogłoski, Ż0 
Annenkow będzie oddany sądowi kar
nemu.

P e te rsb u rg  d. 30 marca. Wedle 
skich Wicdom. IUda wkrótce będzie ob
radować nad projektem ministra skarbu, 
dotyczącym zmian regulaminu o kontroli 
operacyj, jakie banki i zakłady kredyto
we robią z walutą złotą.

Wedle ogłoszonego zapewnienia car
skiego, kolej sybirska będzie prędzej u- 
kończoną, niż ogół sądzi. Wnoszą ztąd 
że dla skrócenia toru, Chiny odstąpią 
cząstkę swego terrytoryum.

M adry t d. 30. marca. 
M arszałek M artinez Campos odpły ' 

nie we w torek z 9.700 w ojska, 10 dzia' 
łam i i 10 m ilionam i franków . Trzy 
krążowoe otrzym ały rozkaz z całą fof' 
są pary  odpłynąć do Kuby, gdyż ja^  
słychać, z Oosta R ioa (republika śród- 
kowo-am erykańska) go tu je  się w ypra
wa oohotnioza do K uby  powstańcom 
na pomoo, a to na okrętach  angiel' 
skioh. R ząd nie ukryw a, że położeni0 
jes t tam aroykrytyozne i gotów w ra
zie potrzeby w ysłać 100.000 wojska.

P a ry ż  d. 30. maroa.
Z Algieru d onoszą: Za p ie rw s i

wypraw ą do M adagaskaru rychło odej' 
dzie druga. M inister w ojny przesłał t0

Czas odnowić przedpłatę
na II. Kwartał 1S95,

Do fejletonu na II . kwartał mamy w tece redakcyjnej przygotowane powieści: „ZE STAKŻÓW P A N I A P P E L ST E I^  
Wincentego hr. Ł o s i a ,  „ F E t S l e r b y “ Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  - \ A 7 Ś r Ó d  r ó ż ‘ Romualdy 
T h e o d o r o w i c z a  i  „ Z  p a ,a .o ł m .  ł e z "  obrazek galicyjski K a s s y o p e i .  Nadto Józefa K o t a r b i ń s k i e g o  k a r t k 1 

ulotne p. n. N i e z d r o w a  m i ł o ś ć " ,  — prof. dr. Emila D u n i k o w s k i e g o  „W P R E R Y  A C H  “ dalszy c iąg  dr '̂ 
kowauego już u nas cyklu „Obrazów z życia i przyrody czwartej dzielnicy polskiej* i Kazimierza S. „W sp ó łcześn i p o w ie śc i^
łlłf in r trP  T w ałinnen ir^  WVoeTi»’ S ło ń  P onłnw oFI BnrGio n iom n nno<io
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rozkaz do w szystkich oficerów, k tó rzy  
się zgłaszali do walki z Howasami, aby 
się staw ili do rapo rtu . Jak  się zdaje, 
legia zagraniczna będzie praw ie cała 
wyprawiona. Z czterech je j  kom panij 
otworzono batalion, jako  1 . batalion 
pułku afrykańskiego, którem u z pole
cenia Faura sz tan d a r pułkow y dano. 
Z końcem m arca wojska wsiądą na o- 
k ręty .

P a ry ż  d. 30. marca.
Mowy cesarza W ilhelm a w F rie 

drichsruhe i w skazyw snia B ism arka na 
F rancyę, jak  w ogóle cały charak ter 
obchodu bism arkowego, w zbudziły w iel
ki niesm ak w kołach tutejszych. Odbi
ja  się to tern bardziej, ile że wielkie 
dzienniki tu tejsze przed wyjazdem  ce
sarza do F ried richsruhe w odnośnych 
artykułach swoich w strzym yw ały się 
od wszelkich ostrych wycieczek, a na- 

s tanęły  po stronie B ism arka prze
ciw rajchstagowi, za co też od szowi
nistów  m nóstwa obelg doznały. Liberte 
i inne pism a ostro k ry tyku ją  wycieczkę 
B ism arka przeciw  F rancyi republikań
skiej. Figaro pow iada : „W ilhelm  II. 
jednego dnia postradał we F rancy i 
w szystkie owoce zręcznej polityki, któ- 
reJ się od dwóch la t trzym ał.u Tylko 
pism a rojalistow skie w yzyskują 
mowy dla swoich celów

owe

Mówią, że zabroniona przez rząd 
daw na „liga patryotyczna“ (dla odzy
skania Alzncyi i L o ta ry n g ii) zm ar
tw ychw stała znowu pod przewodem 
Derouleda jak o  „pasryotyczna ligau
interesów francuskich."

R zym  d. 30. marca.
Jak  donosi Tribuna rząd włoski o 

czekuje propozyoyi rządu austro-w ę
g ierskiego oo do oclenia win włoskich, 
k tóre to propozycye ju ż  ju tro  m ają 

nadejść.
R zym  d. 30 marca. Tribuna p isze: 

Toast cesarza Wilhelma w Friedrichsruhe 
jes t tylko świetną waryacyą znanego sło
wa : sic volo, sic jubeo. W odpowiedzi 
swojej Bismark obraził Franeyę, tern bar
dziej, że drasnął dumę Francuzów. W 
masach narodu niemieckiego wre, i ce 
sarz chce temu zapobiedz ukróceniem 
wodzów ; i zapewne ugruntowane z takim 
trudem zjednoczenie Niemiec nie dozna 
szwanku, ale wielkie scysye wewnętrzne 
wywiązać się muszą. Nawet arcyum iar 
kowany Popolo widzi w mowie cesarskiej 
ciemne punkty. Pism a włoskie, które 
prawie wszystkie stawały po stronie ce 
sarza przeciw rajchstagowi, obecnie toi 
zupełnie zmieniły.

L o n d y n  d. 30. m arca.
„Ajenoya R eutera" donosi z Wa- 

I szingtonu, iż wedle nadeszłych tam

depesz japońskich, mikado ogłosił już^ 
zawieszenie broni z Chinam i.

L o n d y n  d. 30 marca. Times donosi 
O dessy: Pułkownik Grigorjew, aresz

towany zeszłego roku w Kiszyniewie 
pod posądzeniem sprzedania planów ob
cemu rządowi, został przez sąd wojenny 
za zdradę stanu na osra lat do kopalń 
sybirskich skazany. Z pięciu współwin
nych osób cywilnych skazano cztery na 
Sybir a jedną uwolniono.

ii- i y ie d e ń  d. 30. marca.
(Telegram Gcu. Nar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano- 
Kredyty 408.50, węgierski bank kredytowy 
473-50, anglobauk 173-—, landerbank 29190, ko
leje państwowe 44(5-37, lombardy 111-12, elbetha 
295 50, akcyo .ytouiowe 247-50, alpiny 87-—,
renta majów.. 101-45, węg. renta złota —• ’
węgiersk: onts koronna — —, austr. renta ko
ronna 99-12, losy tureckie 77-80, unionbanł 
330-50. marki — , ruble —•—.

B erlin  d. 30. marca.
(Telegram Gaz. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 250 60 (407-35), lombardy 46 50 (111 18), 
węgierska renta złota 102-90 (123 85), węg. renta 
koronna — (—■—)• Cyfry podane w nawia
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-Parit&t. F ra n k fu r t d. 30. marca.

(Telegram Gaz. Nar■)'
Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 538.50 

(408-68), lombardy 94 — (111-57), węg. renta 
złota — (—•—), węgierska renta koronowa
- -  ( -  '-)■

7 ryn^ft1" tewarowvsb.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K raków  30. marca.
Na targach zbożowych tendeneya zwyżkowa 

utrzymuje się bez przerwy, a usprawiedliwia się 
tem, że zapasy zboża nie sa tak obfite jak mnie
mano do niedawna, a nawet wykazy slatystyczne, 
ogłoszone po niewczas:e, stwierdzają, jak fałszy- 
wemi były dotychczasowe informacye w tym 
względzie. W tych warunkach naturalną jest rze
czą, "że właściciele zboża, o ile je jeszcze mają 
do zbycia, wstizymują się ze sprzedażą. Zatem 
w miarę juk zaofiarowanie zmniejsza się, podno
szą się "ceny. Pomimo, że ostatnie notowania za 
granicą są raczej słabsze, na targu tutejszym 
ceny pszenicy zdołała się przecież podnieść, a 
żyto utrzymało się mniej więcej na tej samej wy
sokości. Średnie gatunki jęczmienia i owsa po
szukiwane-

Płacono pszenicę białą 8-— do 8 50 zł., czer
woną nową 7-75 do 8-40 zł., żółtą n. 7'75 do 
8-40 zł., żyto 6-75 do 7-20 zł., jęczmień 
browarny 625  do (5-75 zł., na kaszę 6‘— do 6-25 
zł., owies 6-50 do 6 90 zł., rzepak 0-— do 0-— 
zł. Koniczyna czerw. 40—75 zł., b iała — do — 
tymotka 30 — do 40-—, wyka 6 — do G f.O zł. 
bób 0 — do 0-— zł. Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przeuiyałn.

sławowa, K. Czarnowski z Chomorywiec, J  
Reinle z Wiednia, T. Jaworski ze Skwa- 
rzawy, C. Petri z Hamburga, K. Braun 
z Wiednia, R. Lillienfeld ze Stanisła
wowa.

M*® tow W nrut. Wczoraj popołudniu 
padał chwilami deszcz, dziś rano przy zmien
nym stanie nieba opadu nie było.

Barometr idzie w górę.
Etan barometru ziedukowuay do pozio- 

u>n morza daiś o litej godzinie w po 
ł-idui- 755 0 mm

Prognoza na dobę dnia 31. marca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
i;> kierunku południowy ) średniej prędko
ści około 3 0 iiMs-k

brtama temperatura dob', około 7 0°O, 
niebo będzie przeważnie zae.hmurzone — a 
względna wilgotność powietr»,- będzie około
7 5 %  •

Opadu nie będzie.

Dziś
sanftit.

dnia 31 marca: Babiny. — Cbry-

Objąwszy z dniom 1  stycznia 1895 
we własny zarząd

„ H o t e l  e u r o p  e j  s k i “
(we Lwowie plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia
jąc, że usilnem naszem staraniem  będzie 
wszelkim wymaganiom zadość 

We Lwowie 1. stycznia 1895.
uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i  Sp.

wlaść. Hotelu Europejskiego. 

Pokoje od 80 ct. począwszy.

P rzyjeo łia li do L w ow a.
dnia 30. marca.

Hoże/ Zorżo. A. Szafrański z Krako
wa, dr. J. Horodyski z WTygnanki, M. Ko
bylański z Kołomyi, A. Cicfclarz ze Spasa, I 
K. Staszkiewicz z Tarnowa, dr. J. Korn 
z Wadowic, T. J. Dernen z Cognacu.

H otel E u r o p e js k i .  Dr. W. Czaykowski 
z Przemyśla, J. Nonowski z Ustrzyk, J. 
Kellermann z Kańczugi, 0. Miinz ze Stani-

" a & e & ł j u e e .
('£» tę n-brykę retskoyo - ‘c ndp»wn*n)

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
o r d .3r n .1a j e  od 11— 12 i od 3— 5 

ul. C h orążczyzn y  16.

S pecya lis ta  chorób skórnych i w enerycznycr,
Dr. Stanisław Sochan*k
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
m ieszka p lac B e rn a rd y ń sk i I. 15 I .  p ię tro .

Ordynuje od 11- 12 i od 3—5.

Specyalista chorób gardła  
nosa i p łac

Dr. Kazimierz Trzcieniecki
Kopernika nr. 14 , . piętro

po 5-letnich studyaeh specyalnych na klinicejprof 
Schróttera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo

gich bezpłatnie.

]VIAJ W IĘKSZY w kraju skład fabryczny 
muzycznych instrumentów J. Kapralika 

Lwów róg Teatralnej, poleca swe cytry 
już od 6 złr., szkoły 1 złr., 
instrum enta taniej niż wszędzie.

oraz wszelkie 
627

B u l i o n
iewybomy z samego drobiu dla chorych 
zł. kilo. Nr. 00 z truflami zł. 7-50 kilo 
i sam bea trufli złr. 6-50. Nr. 2 wybór 
zł. 5"50. Wyrobu Kazimiery Matczyn

e j, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 
Brzeżany, 448

% - M f t

z nieograniczona gwaram ;va. Cenniki gratiB.

domowaRznie męskie, 
robota, mocne.
od 7\ e5Ó,’l-79, 2-20

sztuka
1.1T5,KO Kalesony

para 50 et.,
M A K S  M I)H L_FE l w

R y n e k  1. "„„łotwia sie
Zamówienia z prowincyi 0644

jak najrychlej

szyte,
poleca

podwójne,
l-l0, 1 15, 

L w ó w

Sławne w świccie, wspaniale

goździki z Klattau
budowie i wielkości,1 K.lniezrównane w uuuuwic ■  ----

Goździki olbrzymie G sztuk zł. 5"50
Wspaniałe goździki I. Rgs. 10 szt. „ 3’—
Goziziki wazonikowe 10 sztuk „ 1'—

10 „ „ 1-51)
10 „ ,, 5—

Cultur, Klattau.

I S f e g i o r s l z i o  w i n a  g - ó r s k i e
■ . __..11,3 L a1 a!i> nr nnnlrnnrnnln ołi nd 1S4- ip raw d ziw e v Ł k i e ,  w y s y łk i k o le ją  w opakow aniach od ™  , .

B ia łe  i  czerw one w ina sto ło w e  od 99 1 w yże j:
W ina deserow e b ia łe  ł  czerw on e „a on o, et- za b tr.
K icslin ger b ia łe  i  C abinet czerw one od 40 o en ct‘ za li(r-

Wysyłki pocztą do każdej stacyi pocztowej w 4 -]itrn „v ,,ir  e za litr-
wyeb K ieslin geru  i  Cabinet czerw onego złr 9.cn £  “ aszkach koszyko- 
i  czerw on y złr. 4-20. Zamówienia uskuteczniacie’ „ I n  sło d k i b ia ły
kami. Cenniki gratis i franco. Próżne opakowania urz^imnr°™.ystnymi warun- 
Zamówienia adresować po niemiecku do: ‘aneo napowrót.V a r a d la o b e  K e l l e r e l  a n d  R e -  

a l i tb t e h - B e s l t z n n g  ln  Y l l la n y  (U n g a rn ) .  6665

D r a  A .  R l x a  w W ie d n ia

B f i R K B R A

Lecznicze Mydło Smolowcowe,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań
stwach Europy z świetnym skutkiem na w s z e lk i e  w y r z u t y  s k ó r n e  szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odinarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smolowcowe zawiera 40% smo- 
towca drzewnego i wyróżnia sie znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowooweini w handlu. Celem ochronienia się przed falszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smolawcowego i uwa
żać na wydrukowany obok znak ochronny

B e r g e r a  m y d ła  sm o ło w c o w o -s ia r c K a n e g o
Jako łagodniejsze mydło Smołowcowe do usunięcia wszelkich n i e c z y s to ś c i  c e r y  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież, jako niezrównane mydło do myci! 

I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35"/0 gliceryny i pachnące

Beraera alicerynowe u i sitara.
Cena sz tn k ł każdego  g a tu n k u  35 ct„ w ra z  z b ro s z u rą

w  pudełkach  po 3 sz tu k  z l r .  1, po 6 sz tu k  z łr .  190.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: 
dla udeUkatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom ;i, -i   • , :* i --- jv_ _ j .

Owies nasienny
bardzo plenny, hektolitr waży 56 kilogr., 
wyprodukowany na ziemi nieprzepuszczal
nej i zimnej w Pawełezu , do nabycia za 
pobraniem kolejowem po cenie złr. 7-80 
za 100 kig. z workiem loco dworzec Cię- 
żów. Mniej jak 100 klg. nic wysyła sic. 
Zgłoszenia przyjmuje Mencel w Niskoły- 
zach p. Uście zielono. 6677

w całym swieeie znana, usuwa 
dniach pod gwarancyą piegi, plamy wą- 
trobiane, wągry, czerwoność nosa, pry
szcze, znaki po ospie, szorstkie popęka
ne ręce itd. Tysiące listów pochwalnych. 
W razie bezskuteczności pieniądze zwra
camy. Oryginalny słoik wraz ze sposobem 
użycia zł. 150. za nadesłaniem gotówki 
zł. 1-70 franco. Mleko Pompadour 1'50.

Puder Marąuise Pompadour zł. 1-25. 
Wilhelmina Rix wdowa po dr. med., Syn, 
Anton Rix &. Bruder, Wien, P raterstr. 16.

O dsprzedających poszukujem y. 
Miejsca zbytu w Galicji : we Lwowie 
Z. Rucker apt., w Krakowie: K. Wisz
niewski, ul. Floriańska 15 i L Rosner.

Leopold Lityński
Lw ów , Grand Hotel

poleca

Goździki ogrodowe 
Goździki „Remontant“
F Horśik, Nelken

* Goździki, róże etc. podług katalogu.

m  Prawdziwy rzymski sok orzecho- fl.
wy P rim a ve ri’o g o , uznany ju k o  

najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek

przeciw siwiznie
zabarwia szybko, trwale i naturalnie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 ct. 

N a składz e w periumeryi Fausta 
' Rukstuska 2.

Mydło bo zoowe 
mydło karb? owe do

wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło iohthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność tw arzy; mydło piegowi) bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosow; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczę 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
F a b r y k a  i  g ł ó w n a  r o z s y ł k a ;  G . J l e i ł  &  C o m p  , w  O p a w ie  (T roppau).
odznaczona dyplom em  honorow ym  na m iędzynarodow ej w ystaw ie  fa rm a ce u ty .

ozuej w W iedniu ls s it  roku . C6G1
M iejsca n abyc ia  we L w ow ie : w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm.liueke- 

ra, 11. Diumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Klirbara i A. Rappaporta — 
dalej w aptekach p p .: w Brodach G riinspana, Knssa i Landsberga , te Bomzczowic 
u M. Piotrowskiego; to Brzeiunach  u A Dursta, L. N ahlika; to Brzezowie u liala- 
masa spadk.; w Chyrowic u Lewickiego; w Brohobyczu  u A. Krzyż.nowskiego, U. 
Tobiaszka ; to Jarosław iu  u J. Angenn..na, J. Kobma ; to K ołom yi u Pawłowskiego, 
Stenzla, Witosławskiego ; to Kamionce u i  llewskiego ; to K rzemy ilu  w wszystkiej 
4 aptekach ; to Bzeszowie u Karpińskiego, Proua ; to Samborze u J. Aleksiewicza i 
Herdiiczka sprad.; to Stanisławowie w wszystkich S aptekach: dalej to s tr y ju , w 
Tarnopolu, jakoiez we wszystkich znacznjszyon aptekami Ualieji.

Przy nadchodzących Ś AIKTACH i pierwszej Spowiedzi i Komunii Św Dnleioa o- 
chnie znana katolicka fabryka Dewocyonaliów * f,OM’S4o-

K A R O L A  P O E L L A T H A
w  S e l i r o b e n h a u s e u  w  B a  « a r j i .

Szczególniej polecamy : obrazki katechizmowe, pamiątka pierwszej Spowiedzi i Komunii św.
odpowiednimi polskimi tekstami od najtańszych do najdroższych w cenie od o o 35 marek 

_ ‘ ' roneczki dla dzieci na pamiątkę pierwszej K o m u n ii sw., zwłaszcza białe kos-ianedrutach posrebrzanych lub srebrnych w cenach 
iątki krzyżyki niklowe, pecanem wykładane,

• ■ •  Joumi wiftlirości 6'/, centym.
m acicy , oprawione ...
Dalej poleca się jako odpowiednie pami.t .

' ■- ------ 1. Tudzież medaliki z polskimi napisami
loiniuam moim dawnym *

bogato zaopatrzony skład najrozmaitszych obra—  ..’ ‘ - obrazkami. Zbiorek modlitewek odpusto-

z
za sto. Dalej ko 
i z perłowej macicy 
najniższych. Dalej [ 
w cenie od dwóch marek za tuzin, 
w cenie 20 fenigów za tuzin 
nich i innym, mój

na roocnyci

ież m eaarnj z jJUlOAMUi — --
Również przypominam moim dawnym łaskawym odbiorcom, a przez

„uirr,7.miiifcszvch obrazków i obrazów z polskimi- j —" j r ------------
men i iunyiu, ł skład najrozmaitszych
tekstami, polecam też polskie książeczki z koiorowemi obrazka,,,,. ------
wych po 20 fen. Nabożeństwo do Serca P. Jezusa po 10 fen. Nabożeństwo

Cenniki polsk ie na żądanie gratis i franco.

do św . Jó z e fa  0 fe n .
6G80

Drogueryę
obfitującą we wszelkie matcryały 
aptecznej c h e m ik a l i a , z io ła  le c z 
n ic z e ,  kwasy, minerały i ś ro d k i
uniwersalne. Waty, opatrui.ki ch i
rurgiczne, aparaty inhalacyjne, 

wszelkie wyroby gumowe itp.
Codzienna wysyłka na prowincyę.

Dla P. T. właścicieli dóbr 
i producentów chmielu

poleca swe wyborne 6580

I. saflzonfci clii
z najlepszych plantacyj

w Cwoldenlmclitlinlii.
Zakupno wprost od producentów na (sezon) 
porę sadzenia 1895. Za rzetelne wysłanie 
i najumiarkowańsze ceny ręczymy. Zgło
szenia do 15. marca a c. Wysyłka w kwie

tniu 1895.

A l b e r t  E p s t e i n
Hopfen u. Comissionsgeschaft 

w - S a a z  ( C z e o ł i 37\) .

W yciąg
olejku do uszów
c. k. sekundarjusza D r. Scblpcka uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich -znakomi
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łu ch o 
tę  (nie z urodzenia) szum w uszach, s trzy 
k an ie  i t. d. usuwa zupełnie Nabywać mo
żna po 1 złr. 50 ct. Sprzedają we Lwowie: 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Rucker apt.; 
w Krakowie W. Redyk apt,; w Czorniow- 
c&ch Pawłowski & Osadea apt.; w Stani
sławowie Adolf Beil apt.; w Drohobyczu 
Adam Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu 
Henryk Kabane apt.; w W iedniu: Pleban, 
Stephansplatz 8.

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fla
kon ma na sobie wyciśnięty napis: „G. k. 
sekundarjusz Dr. Schipeck w Wiedniu“

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy 
w Austro-Węgrzeeh franco. 0306

Lwów, ul. Kopernika 2

Skład przedmiotów treści religijnej
poleca 6o24

O rn a ty  w całym komplecie po złr 
18, 2G, 30, 35, 40 złr. i wyżej 

C h o rą g w ie  s/t&Uliarowe i riymsk.e 
B a ld a c h im y , W elony  itd.
Birety po złr. 1'50 i 2 20.
S tu ły  od 4 z łr . do 50 złr.
K ie lich y , M o n s tra n c y e , K rzyże . 
L am py  wieczue, L ic h ta rz e . 6624 
Dzwonki itd.
Drogi krzyżowe wypukłorzeźby, m a

lowane na płótnie, oleodruki na
ciągane na płótnie, w pięknych 
ramach
po bardzo niskich cenach.

K u c z a b i ń s k i ,  L w ó w .

t > R D U X E  O G Ł O S Z E N I A  
p o  c e n c ie  o d  w y r a z u .

i ł j  HANDLU Albina Soleckiego, ulica 
ł \  Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to

wary korzenne i mąezue. 
teserowe.

Najlepsze masło 
600

UU K IF .W K Z A

masie sporządzony.

ulica G, dostać można 
domowy na świeżem 

647

aZADCA ekonomiczny, 
dya ....................

posiadający stu 
ro nieze i długoletnią praktykę 

poszukuje posady z wiosną 1395 na ordy- 
narye lub kawalerską Adres: Jan Bujsk 
w Podhorodoaeh, p. Śchodn ca. 645

dobrein l p*lc-P 7 P f i p n  k a w a le r, z dobreinl poic- 
I IĆ.CIU i u. cenlam i , znajdzie  m nłc- 
szczenie w  Środopolcach 
dziechów.

poczta  Ra -
602

5095 Herbabnego aromatyczna

Esencja przeciw-gośćcowa
C ł i r e M L r o T K j r l l a a ) .

Od w ielu la t uznana i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst
kich stanach chorobowych (niezapalnych) powsta
łych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, s ta 
wów i muskułów, albo przy zmianie i wilgotnom 
powietrzu perjodycznie powracają. Skutkuje także 

ożywczo i wzmacniaiąco na muskulaturę.)! 
Cena ; 1 flakon 1 z l r , ,  pocztą za 1—3 flaszek 20 ct. 

więcej za opakowanie. 
j j j ^ “ Prawdziwy ty lko  wtedy, jeśli jest opa

trzony marką ochronną obok przedstawioną.
Ceutr&luy sk ła d  w ysyłkow y d la  p row inc ji: 

W iedeń, Apteka „znr Barm fierzigkejt“
T I I ./ l ,  K a is e r s tr a s s e  74 1 75

Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach 
1 na nrowincvi.

I
I

3 ^ .  T o s s  cSs L o w e n s t e i n
F a b r y k a  b i e l i z n y ,  P r a g a  * V I I . ,

zw racają  u w agę  P. T. Publiczności kupującej ko łn ierzyki, mnnkiety i koszule, aby zaw sze  
żądali bielizny zaopatrzonej m arką ochronną. F abrykat nasz jest do nnhycia w p ierw szo
rzędnych renom ow anych handlach to w a ró w  modnych i płóciennych krajow ych  i zagran i

cznych. Sprzedaży drobiazgowej sam i nie prowadzimy. 640j
Równocześnie polecamy najnowszy nasz

Patentowany kołnierzyk wykładany
któiy tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szczególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić aie będą.

Patentowany kołnierzyk wykładany
1 3  1 ? :

B ^  Mark* ochri■ nn w.
e e t / t z z & r  ?

aria-
celskie

krople
& żołądkowe

sporządzone w  a p t e c e  p o d  
Aniołem Stróżem

C. B r a d y
w Kromieryźu (Marawa),

stary i znany środek 
leczniczy, działający znako
micie przeciw wszelkiego 
rodzaju chorobom żołądka. 
Tylko prawdziwo zaopatrzono są obok 
umieszczonym znakiem ochronnym i

Ona f lM w z k l 40 c t . .  
p o d w ó j n e j  7 0  c t .
Składniki są podane.

 ̂ Prawdziwe O T o r l o c e lw k lc  
k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  są
do nabyoia w *

Dla pp. budowniczych!
Dwie parce le  przy uliey Z yblik iew icza 

18, do kup ien ia  lub pobndow ania.

:>REMIO\VANE medalami tutki Niemo- 
f jowskiego są wszędzie do nabycia.

jN SERA TY , ANONSE do wszystkich 
i dzienników przyjmuje i ekspedjnje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

IVILLA HELENA (na Kastelówee) do 
W  sprzedania, Wiadomość- w handlu Ja-

Rromilskiego. 626

6637

Etstrałt Brzecliowy
do farbowaniu siw ych w łosów ,

T aTu  A. Maczuskiego,
Dotail -. w Wiedniu Kiirntnerstrasse 22, 

E n-gros: III 2, Erdbergerlande 2.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, sza tyu , 
brunatny I czarny ; nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu  orzechów, z ł. 3- —
Va » » Tl TT 1 50
I s ło ik  pomady orzechowej „ 2 —

8 tt tt n n 1
1 flakon olejku orzechowego „ 2.—
II TT TT TT Tl 1 ‘

We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
i w składzie materyałuw Al. Hubnera.

prasuje się bardzo łatwo i

C. k. austr. Patent nr, 66.666

. „ „w ić  a wskutek swej gładkiej powierzchni jes t trwalszy!zawsze zatrzymuje tą samą formę i szerokość szyi, a w i
od wszelkich mny° • nr ig 700 D. r. g. m. nr. 19 352.

Kroi. węgierski Patent nr. 1799. An9

we Lwowie g łów ny sk ła d  w ap tece  P io 
t r a  M ik o lasch a , Jakób Beiser, Stanisław 
Lachowicz, dr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, 
Jakób Piepes, Zygmunt Rucker, K. Skle- 
piński, W ewiórski, Tytus L-izowsId , Ant 
E hrbar; w Bełzie apt. G ross; w Bubrcc 
apt. Balbna Międlicka; to Bor szczawie ap 

Piotrowski; w Brodach H. Griiispann 
a n t  Bronisław Witosławski, M. Kulak, W. 
Landesberg, K. Maryauowski i Sp. W. Ko
sińskiego Spadk.; to Brzeianuch  ad. Durst. 
Lobos; w Buczaczu apt. homel Lewicki 
to Czortkowie apt. Ludwik Noss; to D ą
browie apt. W. Heine ; to Dolinie apt. I'.
M. Taaufellner; w Drohobyczu ap?. Krzy
żanowski, Tobinszek ; to Glinianach apt.
A. llelm ; to Gródku apt. J. Uescheles; 
to Jeziem ie  apt. Czemeryński, Zahradnik ; 
to Jczierzanach apt. A. K iaiiN ki; to l iu -  
siatynie apt. CzerBki, Piekarski ; to K a 
mionce słrum  apt. Karol Piepes, Karol 
Pilewski ; w Kopyczyńcach apt. Reder; 
to Krakowcu apt. beliks Walczak; to jtźo- 
patynie apt. St. Gninfeld ; to M ielnicy ap. 
Krokowski ; to Mostach wielkich apt J. 
Zieliński; to Niemirowie apt. Przedrzy- 
mirski; to Pomorzanach apt.. A Aleksie- 
wiez; to Potoku złotym  rpt. Br. Witkie
wicz ; to Przem yślu  apt. Nahlik, Aleksan
der Mańkowski, J. Mas/.ewski, Z Kalicki 
Lepiankiewicz; to Przemyślanach apt. Ba 
ranowski i E ngiender; to Olesku A. Kofler 
to Radzicchowie apt. Jaśkiewicz ; to Rozdolc' 
Lud. Mierzwiński; to Rzeszowie apt. Ant. 
K ropiński, W. Kalinowski, M. Pron ; to 
Samborze apt. Aleksiewiez , Mareseh ; te 
Skale apt. AYojeieeh Rogalski; to Skolcni 
apt. A.. Lechowski ; to Sokalu apt. E .W j- 
soczanski ; to S try ju  apt. Clialbazany, Ko
morowski, Karol Ja lir; to Tarnopolu apt. 
Fleischmann, Er. Jaurrógie-\icz i Kabane; 
to Tyśmienicy  aptekarz Herman Rubel, 
to Tłumaczu  apt. Wine. Szankowski ; to 
Turce apteka spadkobierców M. Piateka; 
to Tyśmienicy apt. H. R ub la ; to Zbaraiu  
apt. J. Krnh ; to Zborowie apt. R apapo rt; 
to Złoczowie apt. Petesch R appaport. 
to Źuraw nie  apt. J. L. Tomaszewski.

Drzewka owocowe
wysokopienne z koronam i: Jabłonie , G 
szk i, Hliwki, Czereśnie, Wiśnie, Orze 
włoskie i tureckie, Peronie, Morwy szt 
50 ct., Rajskie jal.ifka, Węgierki b. piel 
Agiest nowy b. wielki, Roże cukrowej 
że sybirskie do smażenia szt. GO ct. Ag 
Pożeczki wysokopienne sztuka 75 ct., k 
wiaste : Agrest, Pożeczki białe, czerwi 
czarne, Maliny żółte sztuka 20 et , Ma 
czerwone 12 szt. 1 zł., Truskawki 100 
U zlr., Poziomki 10O szt. 2 złr., Krz 
ozdobne , Cnpresusy b. piękne (szpilko 
sztuka 1 zł. i wyżej, Głogi z pełnym kt 
tern, Dębz szt. 75 et., Lipy, Jawory szt; 
60 ct., Róże wysokopienne, Brzoskwi 
Morele, Krzewy na żywopłoty- itp. Wys 
za zaliczką: E. UUański , Zarząd ogroi 
iv Olszy, poczta i stacya Kraków. 6i

W i k t o r  B e r g e r
Lw ów , A kadem icka 8 miś

A paraty, p ły ty , chem ikalia  e tc  
fotografii,

Zdatność zagwarantowana. 
Geny fabryczne. Cenniki 

bezpłatnie.

I,
W  aseline,

LAKIER U  OBUIIE
poleca w znakomitych jakosciach

W. CZOPP
Lwów, Żółkiewska 1. 3

(plae Krakowski).

^ ^ ^ c © r L t 3r  I C c L C z a - T o i i i s ł ^ i
— — o  - w *  *  * * s*  K o p e r n i k a  1 .  2 3u l i c a  l i o p e * 1

specjalny skład i ogromny wybór książek do nabożeństAva 
dla różnych stanów i każdego wieku.

P r z e w o w a d z a m y  z a m i a n ę  w i n k u l o w a n y c i  o b l i g a c y j  p r o p i n a c y j n y c h

n a  o t i l i g a c y e  n i e w l n k u l a w a n e

za mierną prowizyą 
i udzielamy wszelkich 
dotyczących informacyj Sokal i Lilien iDOM BANKOWY 

K antor w ym iany.
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KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dra W Ł4D. M I M O W S M
■ w

wyszły świeżo

Radl i  m i i
Cena egz. 2 et. 

egz. złr. 1 50, z przesyłką 1 65.100

kapsułki
Z o l e j k u  6649

różano-santałowego
aptekarza Lahra z Wiirzburga

leezy cierpienia pęcherza moczowego 
bez wstrzykiwania w  k i l k a  u n ia  oh . 

Prawdziwe z marką „Róia“.
. Flakon złr. 2.

Gdzie ich nie ma , to wprost z główne
go składu C. BR A D Y  w K rom ieryżu. 
We Lwowie: apteka Jana Wewibrskiego.

N igdy w życiu
nie nadarzy się tak rzadka sposobność 

otrzymania

tylko za złr. 4*25
następującej wspaniałej kolekeyi towarów

i®

GCES

S

Ms-u
an

P?
S
■1

l i

1 Prim a zegarek kieszonkowy Re- 
montoir z kotwicą , doskonale idący z 
trzyletnią gwaraneyą;

1 elegancki łańcnszek z imitacyi 
złota z karabinkiem bezpieczeństwa;

55 pierścionki z imitowanego złota, 
najnowszego fasonu, wysadzane imltow. 
brylantami, turkusami i rubinrm i.

2 spinki do maszetów, z złota Dou
ble, z patentowanym mechanizmem.

1 bardzo piękna damska szpilka, pa
ryskiego fasonu;

3 spinki do koszul, imitaeya złota.
Wszystkie te, 10 praktycznych przed

miotów, razem kosztują tylko zł. 4 25. 
Oprócz tego osobna niespodzianka gra
tis, dla zachowania mojej firmy stale 
w pamięci.

Proszę zamawiać prędko, dokąd za- 
p?s starczy, bo taka sposobność nie na
darzy się nigdy. Wysyłka dla wszyst
kich za zaliczką. W razie niepodobania 
się tow aru, pieniądze zostaną z całą 
gotowością zwrócone, t r k ,  że kupujący 
zupełnie nic nie ryzykuje. (j6i2

Do nabycia jedynie u firmy

Alfred Fischer,
W ien, I. A d lergasse  12.

Heim czernili na Rwiecie!
Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, świecące 

i trwałe, n ;echaj kupuje

FER\OLEIVDT'a
CZERMDŁO DO OBUWIA

o. k. uprzyw. fabryka 6334
założona w roku 1835 we Wiedniu.

W szędzie do nabycia.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 

należy bacznie uważać na moje

nazwisko St. FEENOLENDT.

Karty podróżne do Ameryki północn,
dostarcza 5175

NIEDERL ANDZKO ■ AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ZESLUOI PAROWEJ

 1* K o lo w rn tr ln g  9.  ■  Y 7 ' I W  ■ ?  l 4 j
IV . W ey rin g e rg asse  7 a w w  M K d M W J E d iU *

Codsleuna elK.Bp0c3.WOVM. « Wiednia.
Informaoye bezpłatnie. I

CIPULU
mm na porost w i o ń

wypróbowana przez 35 lat i nieomylna przeciw wypadaniu włosow, natyeh- 
miaat usuwa ł n p l o i ,  jest pewnym środkiem na w z m o o n lo n lo  uKÓry i po 
krótkim czasie wpływa na p o r o a t  w ło s O w . Capillin z domieszKą P o m a 
d y  C a p i l l i n  , obie z najczystszych i najnieszkodliwszyeh ingredyencyj wy
tworzone, w każdym wypadku działają z najlepszym skutkiem. Listv pochwal
ne od wyb tnyeh osobistości ze wszystkich kół towarzyskich w kraju i za g ra 
nicą, możemy przedłożyć. . a , 6564

C a p i l l i n  e a e n c y a  n a  p o r o a t  w ło a ó w , mała flaszka 1 z ł r , du/.a 
ilftszkft z łr 1-50

P o m a d a  C a p i l l i n ,  mały słoiczek 60 et., duży słoik 1 złr.
Zamówienia listowne za gotówkę lub za pobraniem.

Główny sk ład :

LEOPOLD HRUSCHKA, fryzjer
Wien, I., Graben 29 (Trattnerhof). g

3 Zastępcy i odsprzedający są poszukiwani. H
S a s a s is a s a s H s a s a B a s a s a s E s z s z s a s z s a s a s a s a s a s E s a s z s E s a s a s a s d s a s a s a s a

Jedyna fabryka 
w A m ste r d a m ie .
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FABRYKA
najlepszych, holender

skich LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZNY

W iedeń, I .  K o h lm a rk t N r. i .
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm , przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6019

Samodzielne

z głębokich źró:eł 
strumieni, dla miast 

miasteczek, gospodarstw.

P O M P Ym
; wszelkiego rodzaju buduje

; A .  K U N Z
Mor. Hranice (Weisskirehen). 

Prospekty gratis.

Pierwszy austr. szląski skład nasion 
A l f r e d a  R a s s l a  z Opawy

założony w roku 1857, poleca:

nasienie traw na łąki i trawy pastewne
nasienie buraków pastewnych, 

oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu,
nasiona leśne i fo lw arczne

ręcząc za ioh rzetelność, czystość i silę kiełkowania.
Na żądanie cenniki gratis i franco. 6292

ma izny
6246TT iy wajtęo

patent. mydlą z murzynem
pierze się w przeciągu pół dnia 100 sztuk bie
lizny nienagannie, czysto i pięknie przezco 
konserwuje sie bieliznę dwa razy tak długo 

jak przy użyciu każdego innego mydła. 
U żywając

patent, mydła z murzynem
pierze się bieliznę tylko ra z , zamiast jak zwy
kle trzy  razy. N ikt odt^d nie potrzebuje prać 
szczotkami i nie używać szkodliwego proszku. 
Oszczędność czasu, pracy i materyału palnego. 
Bezwarunkowa nieszkodliwość stwierdza świa
dectwo Dr. Acl. Jollesa, znawcy ustanowionego 

w'? przoz c. k. sąd handlowy. — Do nab jcia  we 
wszystkich większych handlach korzennych i 

5 spożywczych , tudzież w I. wiedeńskim stowa- 
g>ł l  izyszeniu spożywezom i w I. Towarzystwie 

* gospodyń w W iedniu .— Główny sk ład : Wien 
" J  I. Renngasse 6.

Główny skład we Lwowie: Alojzy Hubner, w Rynkn.
Jeneralny zastępca dla Lwowa i okolicy: S. Lapajówker, Lwów, Kotlarska 3.

Ant. Worell
c. I k. nadwor ny dosiawea

0676

i sp ecjalista  dla upraw y szparagów
- w  E i T o e i i S C j a l t z  ( M o r a w a )

odznaczony jiierw szem l n ag rodam i na wielu k ra jo w y ch  i zag ran iczny  cli
w y s ta w a c h, ma zaszczyt polecić P. T. Publiczności z końca m arca  albo 
z początku  k w ie tn ia  tak własnej uprawy jak też zakupione u p. A. Koci, 
z których dawniej za pośrednictwem przemysłowego stowarzyszenia szp a rag i 
1 sadzonk i szparagów  rozsyłane były, o lb rzym ie  sadzonki szparagów  tu 
dzież z p op raw nej k u ltu ry , za których rozwój (każdej sadzonki) rę-zy się, 
Także i z miesiąca maja szp a rag i s to ło w e , zawsze śwież) śeinaue, w wiąz
kach albo lnźoie na wagą. Do każdego zamówienia dołąizono będzie obszerne 

opisanie uprawy szparagów g ra tis  (podług doświadczonej metody).

F. G ło d ziń s k i
we Lwowie, pisie Msirysieki 1. 7.

Zawiadamiani Wielce Szanownych moich odbiorców 
że na porę teraźniejszą zaopatrzyłem obficie mój maga 
zyn krawiecki w materye liaj modniejsze ,  z których 
wszelkie ubrania męskie wykonuję według najświeższej 
mody i jak najstaranniej, jakoteż stroje polskie, re- 
wereiidy dla Przewielebnego duchowieństwa i llberye 
wszelkiego rodzaju wykonuję po cenach nadzw y
czaj umiarkowanych.

Polecając się łaskawym względom Wielce Szano
wnych odbiorców, kreślę się z Wysokiem poważaniem

F .  G ł o d z i i f i s k i .

O .  I r .  n a d w o r n y  d o s t a w c a  m

J e d n a  p ró b a  w y s ta r c z y !
Niszczy grzybek drzewny, osusza wilgoć etc.

Ilustrowana broszura franco i bezpłatnie. 5933

Biuro: w Wiedniu, IY. Ilauptstrasse 36.
A g o n tó w  p o sz u k u ję .

O b e c n i e  n a j u l u b l e ń s z ą  p i e ś n i ą ,  j e s t :

D i e  S o u n t a g s r n b ’.
Wilhelma W iesberga Muzyka L. PrechtPa. (a la Muattaliab’ przez C. Lorensa.)

Cena za tekst z akompaniamentem fortepianu 5 et 6645
(Za przesłaniem należytości uskutecznia się wysyłka franco.)

IMalien Handliino C. HOFBAUER, Wien, l„ Karntnerstrasse U .

Wielce Szanowna Publiczności!
Chcąc Wielce Szanowną P. T. Publiczność każdocześnie poinformować o ce

nach towarów konsumeyjoych, a szczególnie przed świąteeznem zabupnem takowych, 
postanowiłem każdego czasu w miarę jak tego stosunki handlowe wymagają t. j. 
w chwili kiedy towary spadają w cenach lub drożeją — podawać to do wiadomości 
szerokim warstwom społeczeństwa za pomocą dzienników, by tym sposobem o -bronić 
i nie zamożnych od nierzetelnego wyzysku i strat niepotrzebnych, z eze^o Szanowna 
P. T. Publiczność, o ile nabrałem przekonania, by la zawsze zadowoloną i dała mi 
dowody swego uznania

Za to z drugiej jednak strony, jak było możm łatwo przewidzieć, tj. ze s tro 
ny konknreneyi, poczęło się z tego powodu objawiać wielkie niezadowolenie, a chcąc 
osłabić uczciwe zaufanie jakie mój handel dotychczas pozyskał, poczęła konkureneya 
lamentować i rozmaite solistyczne wywody Publiczności przedkładać, na nic nie zwa
żając, aby tylko choć w taki sposób swoją sytuaeyą podreperować.

Mam jednak nadzieję, że Szanowna Publiczność, która miała sposobność prze
konać się o dobroci i jakości moich towarów, jakoteż o cenach tychże , zrozumie to 
postępowanie, to toż spodziewam s ię ,  że tak jak dotychczas swoimi względami za
szczycać mię raczy. Mojom staraniem będzie, by tak jak przedtem nie zważając na 
lichą konkurencyc, lcażdocz-śnie informować Szm. Publiczność o gatunkach i najniż
szych cenach rozmaitych towarów z mojego handlu, które sprowadzam z pieiwszo- 
rzędnyeh źródeł i za gotówkę, co dajs mi możność tikowe jak najtaniej sprzedawać 
jak  poniżej mały wyciąg z mego cennika podaję:

kilo cukru w głowie 30 ct.1
1 „ „ częściowo 31
1 i, „ w  kostkach i mączce 32
l „ migdałów sułtańskieli wy

bornych złr. 1’12
1 „ migdałów bardzo ładnych S i
1 „ daktyli marokańskich złr. I SO
1 „ ,, aleksandryjskich 68
l „ „ Kalafat 6 i
i „ rodzynków sułtańskieli 52 i 04
1 „ „ samych dużych 72

1 kilo rodzynków czarnych
1 „ malagi
1 „ orze how tureckich
j n n łuszczonych
1 n . n włoskieb
1 n dg sułtańskieli
l „ lig wiankowych
1 „ cykaty dużej
1 „ ara 110ni drobnej
1 „ powideł węgierskich

złr.
48 ct. 

l-.O „
3'J „

złr. 1 -  ”
68 fi 

v 28 ■złr. P50 _
„ 112 ., 

80 „ 
60 .

nie mogą isć

1 deka waniii 
M ąka św iąteczna najładniejsza 15 ct.

Ceny powyższe odnoszące się do wybornej ja  o i ci towarów, 
w porównaniu z podobneini cenami towarów gorszych gatunków albo nieświeżych 
Utrzymuję także na składzie różne gatunki t y l k o  naturalnych W in , wyborny Rum 
Bremski, Herbatę, Wódki zagraniczne i krajowe, oraz bardzo dobry Koniak francuski 
po zł. 3 —, 3-bO, 4- 4-JO, 5 — i (*■— zł. za butelkę. — U cząc na życzliwość moich
szanownych odbiorców, kresie się z pełnym szacunkiem

(Lwów, Impreza.)
J j p f u t i g t n l  S o ł e c l g i

Lwów. ul. Batorego !. 2.

6609

p rz e n o ś n a  z  n ie p rz e p a ln e m  p o d m u ro w a n ie m .
E u r l i n i a ,  « ł ,a  ł a .  każdego systemu, downin-j wielkości. Kom-

pb tne lundauienta kuch. do każdego użytku.
Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

K A FL E  BO WYKŁADANIA ŚCIAN
z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 

je samemu układać bez fachowych wiadomości.

X&. D E B U B T B
c. k. nadworny maszynista

Wiedeń, Vll., Kaisersirasse 71.
Najznakomitsze P ie c e  do  p a le n ia  z lanego 
Żelaza z pokrywą z żelaznej blachy i patauto- 

wantm szaiuotowaniem.
Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u

J .  S C H U M A N A
p lac  B ern a rd y ń sk i 14.

sezon wiosenny

L E M 1 E R

Wiedeń,
H H  ■ i i H i j i i i i m i B  h i £ mmmm ^ to lille rs lra o 83,

ł  TPitT? M B  H f f$k H | J  Wm M W i  M sutereny, parter,1 U W  Oli V vv BmW 1’iMM iS lJI pKjJr 1 WmJm mezanin i I- piętro.

zaszczyt uwiadomić, źe z dniem 1. marca nadeszły najnowsze, nadzwyczaj piękne towary modne, w zdumiewająco wielkim wyborze, po nnjumiarkowań-
szych cenacli i pozwala sobie Szanowną P. T. Publiczność uprzejmie zaprosić do oglądnięcia licznych nowości.szych cenach i pozwala

M ateryafy czysto wełniane. M ateryały  czysto wełniane.
Mousselińe de laiue w ślicznych wzorach meter złr. — -58
Nouyeautć Kammgarn podwójna szerokość ♦ n „ --8 8

Nouyeautć Kammgarn rayć podwójna szerokość . ł) „ - 8 8
Crepe Nouyeautć rayć B • » „ - - 7 0
N oureaute rayć • T) »  1 -
Nouyeaute lignette n n » .  ISO
P epita  m oderne 120 ctm. szeroka •  n „ --88
Kammgarn rayć exelusive 120 „ ^ 71 a
CKeyfotlne 120 „ n • n „ 165
Kammgarn carrć speclaUte  ̂20 .  n *  n *  185
Kammgarn carrć anglais 1 0 „ n • 7ł „ 175
Haute Nouyeautć rayć 120 ,  , • » B 190
Haute Nouyeautć carrć 120 „ „ *  7) » 215
Rayć polntu ćn sole 120 „  n * 7) „ 215

Haate Nouyeaute franęais en soie 
Haute Nouyeaute Parislenne  
Haute Nouyeaute en soie

120 ctm. szerokości 
120 „ „ .
120 . „

meter złr. 2-25
2 5 5
2 8 0

M ateryafy do prania.
Piquć unl we wszystkich kolorach, do prania, meter 52 ct.
Muszliu Indyjski w prześlicznych deseniach , do p ra n ia , m eter po 52, 55 , 58,

60, 65 ct.
PJquć Nouyeautć dessinć (Nowość na suknie i bluzki) do pran ia , ratr. 35 c;. 
Plquć Haute Nouyeautć w prześlicznych deseniach , do praniu , m eter po 58,

85, 90 ct.
W ełniana satyna w najnowszych wzorach, do prania, meter 36, 40, 58 ct. 
lew a n ty n a , najmodniejsze wzory, do p ra n ia , m eter po 26, 30, 32, 40, 45 ct. 
Zephir Nouyeaute, do prania, m eter 35, 40, 45, 50, 55, 75 ct.

M ateryafy jedwabne.
P rz e p y sz n y , n ad zw y cza j p ię k n y  b ro k a t Jed w ab n y m eter złr. 3 60, 4—
T affe ias  c h in ć  w przepysznych wzorach » „ 2 50, 2'85
T affetas r.iy ć  b ro c h ć  (Haute Nouyeaute) . Jł Ti ---

Pepita czysto  Jed w ab n a  . . . . . 7i n ~ '85, 12 0
Je d w a b n a  A rm u re tfa  we wszystkich modnych kolorach n » — 65
C zysto  je d w a b n a  m a te ry a  w najnowsze prąiki . n .  1 2 0
S lę illen n o  u u ł we wszystkich koloraeh n w 1-20
S ic .lie n n e  faco n n ć  we wszystkich kolorach 7) „  1 3 5
P o n g ls  ch in o ls  w prześlicznych wzorach . fi ’ » n o
Fular je d w a b n y  w pięknych wzorach , n u  -  45
B en g alin eć  ra y  w najnowszych modnych kolorach fi » — 98
S u ro w y  Jed w ab  w desoń . » n 1 2 5 1 4 0

Niezm ierny wybór w najnowszych, o podwójnej szerokości m ateryach w ełn ianych  po 30, 34, 40, 52 ct. etc.

Na prowincyę rozsyłamy wzory i duże ilustrowane dzienniki mód z całą gotowością gratis i franco.
6599

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Koitecki. 7. f l r n l r t m i  i 1 i 4- AI G U Ia m


